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Konstytucja Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
będzie tarczą i orężem naszego narodu 
w walce o rozkwitł i świetność Ojczyzny 


Referat Prezydenta R.P. Bolesława Bieruta, wygłoszony na 107 posiedzeniu Sejmu Ustawodawczego R. P. w dniu 18 lipca br. 


Wysoki Sejmie! 


W imieniu Komisji Konstytucyjnej pragnę przedłożyć 
sprawozdanie z wykonania zadań Komisji oraz scharakte- 
ryzówać podstawowe zasady projektu Konstytucji, który 
jest obecnie przedmiotem obrad Sejmu Ustawodawczego. 

Przyjęta przez Sejm 26 maja roku ubiegłego Ustawa 
Konstytucyjna „O trybie przygotowania i uchwalenia Kon- 
stytucji Polski Ludowej* powołała Komisję Konstytucyjną 
i zleciła jej opracowanie wstępnego projektu Konstytucji 
nw celu przeprowadzenia ogólnonarodowej dyskusji nad 


projektem oraz zgłoszenia przez obywateli wniosków, po- 


prawek i uwag”. Na posiedzeniu plenarnym w dniu 
19 września r. ub. Komisja wyłoniła 10 podkomisji dla 
opracowania poszczególnych zagadnień i uchwaliła ogólny 
regulamin ich pracy. Komisja jednak nie zdołała zakoń- 
czyć swych prac w początkowo ustalonym terminie. 
W związku z tym zaistniała konieczność przedtużenia ka- 
dencji Sejmu Ustawodawczego, czemu czyniła zadość 
uchwalona przez Sejm Ustawa Konstytucyjna z dnia 15 
grudnia r. ub. 


Wstępny projekt Konstytucji, zgodnie z wytycznymi 
ustawy z dnia 26 maja r. ub., stał się przedmiotem dysku- 
sji ogólnonarodowej o olbrzymim zasięgu i powszech- 
nym udziale obywateli. W zebraniach i naradach, poświę- 
conych dyskusji nad projektem Konstytucji, których od- 
było się łącznie ponad 200 tysięcy, wzięło udział z górą 
11 milionów uczestników, w tej liczbie około 3.600 tysięcy 
mieszkańców gromad wiejskich i około 2,700 tysięcy ucze- 
stników zebrań i narad, organizowanych przez młodzież. 
Szczególnie żywy, oddźwięk 
projekt Konstytucji wśród załóg robotniczych na zebra- 
niach, które odbyły się we wszystkich zakładach pracy, na 
sesjach rad narodowych, na poświęconych omówieniu pro- 
jektu Konstytucji posiedzeniach instytucji społecznych, 
w których obok robotników i chłopów brały udział rów- 
nież szerokie warstwy inteligencji. W dyskusji nad pro- 
jestem wypowiedziało się ustnie około 1400 tysięcy oby- 
wateli, zaś ponad 25 tysięcy nadesłało swe uwagi w formie 
pisemnej. Pisemne wypowiedzi zawierały ogółem 2.822 po- 


prawki o treści merytorycznej, częstokroć cennej, lub o 
charakterze redakcyjnym. s 
W podsumowaniu dyskusji ogólnonarodowej Komi- 


sja Konstytucyjna stwierdziła, że opracowany przez nią 
projekt Konstytucji znalazł całkowite uznanie i poparcie 
wielomilionowych mas naszego narodu. Przedstawiony 
Wysokiemu Sejmowi ostateczny tekst projektu Konstytu- 
i uwzględnia szereg poprawek, które w toku prac Ko- 
misji zostały przez nią zakwalifikowane jako słuszne, 


W ten sposób projekt Konstytucji stał się nie tylko wyrazem 
analizy i opracowań Komisji Konstytucyjnej, której Sejm 
Ustawodawczy powierzył to zadanie, ale stanowi obecnie 
sprawdzony w toku dyskusji ogólnonarodowej wyraz rze- 
czywistych pragnień i poglądów najszerszych mas polskie- 
go ludu pracującego. Jest to fakt szczególnie doniosły. 


W okresie przedwrześniowym dwie konstytucje miały 
kolejno regulować stosunki polityczno = społeczne i warun- 
ki życia narodu, konstytucją z roku 1921 1 z roku 1935. 
Obydwie t konstytucje — jakkolwiek pierwsza z nich dość 
istotnie różniła się gd drugiej, 
i narzuconej pr: 
celu podporządkow 
słuszeństwie wi 
niczej, 


Konstytucja z marca 1921 toku była uchwalana w okresie, 
gdy pod wpływem Wielkiej Rewolucj Rosyjskiej wznosiła 
się fala walk rewolucyjnych w Europie, gdy masy pracu- 
jące domagały się realizacji praw demokratycznych i się- 
gały po władzę. Toteż w konstytucji tej burżuazja usiło- 
wała zabezpieczyć swe zagrożone wówczas interesy w spo- 
sób zamaskowany mętnymi i tylko formalnie demokratycz- 
nymi sformułowaniami, licząc. że w miarę wzmacniania 
swej władzy klasy panujące będą komentowały przepisy 
konstytucji według swej woli. W rzeczywistości już od pierw- 
Szych chwil po uchwaleniu konstytucji z 1921 roku jej 
Pseudodemokratyczne sformułowania okazały się fikcją, 
a terror policyjny coraz ostrzej godził w klasę robotniczą 
4 w jej organizacje, jak również w lewicowy ruch chłopski, 
gwałcąc bez żadnych skrupułów formalne przepisy konsty- 
tucyjne. Niedługo jednak burżuazja potrafiła rządzić w Pol- 
sce w oparciu o tę konstytucję. Kryzys rządów burżuazyj- 
nych pogłębiał się i burżuazja chwyciła się jeszcze bar- 
dziej obnażonych i cynicznych form swej dyktatury, W pięć 


RGG A IS Zo cioci ŻA JGGG 


i zainteresowanie wzbudził . 


PROÓLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ! 


ORGAN KW I KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


ŁÓDŹ, SOBOTA, 19 i NIEDZIELA, 20 LIPCA 1952 ROKU 


lat później dokonany został faszystowski przewrót piłsudczyzny 
pod pretekstem walki z „sejmowładztwem", jako skutkiem 
konstytucji marcowej, którą piłsudczyzna zamieniła na jaw- 
ną już dyktaturę burżuazji, formułując następnie jej za- 
sady prawne w konstytucji faszystowskiej z roku 1935. 


Masy ludowe, które tworzyły swą pracą byt i bogactwa 
ojczystego kraju, nie miały nigdy w dziejach narodu możności 
stanowienia o prawach i warunkach życia społecznego. Mo- 
gło się to stać dopiero po zdobyciu władzy przez masy pra- 
cujące, czemu dał wyraz wiekopomny Manifest Polskiego 
Komitetu Wyzwolenia Narodowego z 22 lipca 1944 roku, 


Fakt czynnego i twórczego udziału wielomilionowych 
mas narodu polskiego w dyskusji nad projektem Konsty- 
tucji Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej posiada doniosłe 
historyczne znaczenie. Nowa nasza Konstytucja ze wzglę- 
du na swą przełomową treść, jak również powszechne jej 
omówienie w toku dyskusji ogólnonarodowej staje się pierw- 
szą w dziejach narodu konstytucją polskiego ludu pracują- 
cego jako właściwego i rzeczywistego dziś gospodarza kraju, 
rządzącego się własnymi prawami, 


Może nasunąć się pytanie, dlaczego projekt Konstytucji 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej w obecnej jego formie 
1 treści staje się przedmiotem obrad Sejmu Ustawodawcze- 
go dopiero w końcowym, a nie w początkowym okresie ka- 
dencji, to znaczy dopiero w 1952 roku, a nie przed pięciu 
laty. 


Ma to swoje głębokie uzasadnienie. 


Konstytucja powinna być podsumowaniem, bilansem, 
awieńczeniem dokonanych już przemian. społecznych, poli- 
tycznych i gospodarczych, które stanowią podstawę ustro- 
jową stosunków społecznych w państwie. Od chwili wy- 
zwolenia Polski z najazdu hitlerowskiego przez zwycięską 
Armię Radziecką dokonywały się w naszym kraju głębokie 
przeobrażenia, które miały charakter rewolucyjny i przeło- 
mowy. W roku 1947 Polska miała już za sobą szereg takich 
przeobrażeń, jak przede wszystkim reforma rolna — likwida- 
cja obszarnictwa i resztek feudalizmu, a następnie unarodo- 
wienie przemysłu — likwidacja wielkich kapitalistów, ban- 
kierów itp. Tym niemniej procesy najgłębszych przemian 
społecznych i gospodarczych znajdowały się w tym okresie 
jeszcze w stadium początkowym. W ciągu tego okresu pol- 
ski lud pracujący toczył ostre walki klasowe, których celem 
było utrwalenie władzy ludowej, rugowanie i likwidacja 
warstw pasożytniczych i przebudowa ustroju społecznego na 
gruncie uspołecznienia podstawowych środków produkcji, 

-W trakcie tych walk władza ludowa tworzyła odpowiednie 
prawa, które w sposób rewolucyjny rozwiązywały stojące na 
porządku dziennym zagadnienia. Do tego rodzaju wielkich 
aktów prawnych należy zaliczyć dekret o reformie rolnej 
z 6 września 1944 roku, ustawę z dnia 11 września 1944 roku 
o organizacji i zakresie działania rad narodowych, ustawę 
z 3 stycznia 1946 roku o przejęciu na własność państwa pod- 
stawowych gałęzi gospodarki narodowej. W dziedzinie or- 
ganizacji i struktury naczelnych władz państwowych został 
utrzymany w zasadzie w pierwszym okresie system ujęty 
w konstytucji z 1921 roku, z dość istotnymi jednak zmiana- 
mi, które na podstawie referendum z 30 czerwca 1946 roku 
odrzuciły burżuazyjny 2-izbowy system parlamentarny i usta- 
liły nową strukturę tych władz, ujętą w tak zwanej „Małej 
Konstytucji“ z 19 lutego 1947 roku. Decydującymi o charak- 
terze i tempie rozwoju ekonomiki kraju, o jego uprzemy- 
słowieniu były następujące ustawy: o trzyletnim planie od- 
budowy gospodarczej, który obejmował okres lat 1947—1949, 
a wykonany został na dwa miesiące przed terminem i usta- 
wy o 6-letnim planie przebudowy gospodarczej kraju na 
podstawie nowej techniki, który nazywamy planem budowy 
podstaw socjalizmu w Polsce i realizujemy wyprzedzając 
na ogół poważnie, z roku na rok, w procesie wykonania na- 
kreślone w nim zadania. 


Obecny projekt Konstytucji opiera się więc na zdoby- 
czach i osiągnięciach gospodarczych, politycznych i społec: 
nych ludu pracującego w ciągu minionych 8 lat od chwi 
powstania Polskiego Komitetu Wyzwolenia Narodowego. 
Bardzo istotną cechą Konstytucji jest jej trwała i rzeczywi 
sta treść społeczna. Przedłożony Sejmowi Ustawodawczemu 
projekt Konstytucji jest wyrazem nowych stosunków poli- 
tycznych, wyrazem władzy ludowej, która ukształtowała na- 
sze państwo demokracji ludowej, umocniła jego autorytet, 
jego siłę, „jego organizację, ugruntowała prawa i wolności 
demokratyczne, jak również obowiązki obywatelskie. 


Obecny projekt Konstytucji opiera się na mocnym fun- 
damencie zdobytych już i ugruntowanych nowych stosun- 
ków w ekonomice kraju, nowego układu sił klasowych, 
posiada trwały i mocny grunt w zdobytej już i faktycznie 
istniejącej rzeczywistości obecnego naszego życia społecz- 
nego. 


Jakaż jest ta rzeczywistość, co i w jakim kierunku zmie- 
niło się u nas w ciągu ostatnich 5—6 lat? 

Pragnę przytoczyć tylko najbardziej istotne podsumowa- 
nia cyfrowe z dziedziny naszego budownictwa socjalistycz- 
nego. 

Znajdujemy się dopiero w połowie naszego wielkiego 
Planu 6-letniego, ale na tory gospodarki planowej wkroczy- 
liśmy już z chwilą uchwalenia Planu 3-letniego, czyli ma- 
my już za sobą prawie 6 lat gospodarowania według planu. 

Przed rozpoczęciem tego okresu — w roku 1946 — mie- 
liśmy zatrudnionych w gospodarce i administracji poza rol- 
nietwem 2.850 tysięcy osób, podczas gdy przed wojną w roku 
1938 liczba zatrudnionych pracowników najemnych poza rol- 
nietwem wynosiła ogółem 2.730 tysięcy osób. W roku 1947 
*— pierwszym roku Planu 3-letniego — liczba zatrudnionych 
m wzrosła do 3.180 tysięcy, zaś w roku bie- 

ż 5.340 tysięcy osób, czyli prawie 2-krotnie 
więcej niż przed wojną i o 68 proc. więcej niż w roku 1947. 
W stosunku procentowym do ogółu ludności liczba pracow- 
ików najemnych poza rolnictwem wynosiła przed- wojną 
niespełna 8 proc., dziś zaś jest %v tych działach zatrudnio- 
nvch 21 proc. Cyfry te wyrażają dobitnie zmiany w ukła- 
dzie stosunków klasowych w naszym kraju. 

Nie mniej jaskrawo występują te zmiany jeśli porównać 


liczby robotników zatrudnionych w przemyśle , wielkim 
i średnim przed wojną i obecnie. W roku 1937 było za- 
trudnionych w tym przemyśle, który stanowił wówczas 


własność kapitalistów przeważnie obcych — 860 tysięcy ro- 
botników. w roku 1946 — gdy przemysł ten stał się włas- 
nością ogólnonarodową, liczba zatrudnionych wynosiła 
1.050 tysięcy, a dziś liczba robotników w przemyśle wielkim 
i średnim. który jest naszym przemysłem socjalistycznym, 
wynosi prawie 2 miliony, czyli 230 proc. w stosunku do 
okresn przedwojennego. 

Nie można jednak naszego dzisiejszego przemysłu po- 
równywać z przedwojennym tylko na podstawie liczby za- 
trudnionych w nim ludzi. Nasz obecny przemysł socjali- 
styczny staje się stopniowo w miarę postępu uprzemysło- 
wienia nowym przemysłem. opartym na nowej technice, 
a więc na znacznie wyższej wydajności pracy człowieka. 
Tek więc jeśli przyjąć za 100 wskaźnik zatrudnienia 
i wskaźnik produkcji w wielkim i średnim przemyśle so- 
cjalistycznym w roku 1946, to w roku 1952 wskaźnik za- 
trudnienia podnosi się do 188, zaś wskaźnik produkcji do 
450, czyli na jednego robotnika przypadnie w |roku bieżą- 


bójstwa i 


CENA 10 GR. 


cym prawie 2 i pół raza większa wartość produkcji niż 
w roku 1946. 


O postępach w uprzemysłowieniu kraju i o rozwoju 
socjalistycznych form w gospodarce narodowej świadczy 
udział gospodarki socjalistycznej w tworzeniu dochodu na- 
rodowego. W roku 1946 udział ten wynosił 45,5 proc., 
w 1947 — 50,4 proc, w 1951 już 72,4 proc, a w roku bi 
żącym według planu powinien wynieść 73,2 proc.. czyli że 
gospodarka socjalistyczna, w której decydującą rolę odgry- 
wa przemysł, jest już głównym Źródłem i podstawą do- 
chodu narodowego, określa ogólny charakter naszej gospo- 
darki narodowej. Jak wiemy, przed wojną przemysł 
w Polsce odgrywał znacznie mniejszą rolę niź rolnictwo 
i Polska była charakteryzowana jako kraj rolniczy. * 


Tempo wypierania elementów kapitalistycznych z prze- 
mysłu obrazuje następujący wzrost udziału przemysłu so- 
cjalistycznego w ogólnej produkcji przemysłu: w 1946 ro- 
ku udział ten wynosił 86,3 proc, w 1947 — 89,5 proc, 
w 1951 osiągnął już 99;4 proc., a w roku bieżącym osiągnie 
99,6 proc., czyli możemy uważać, że elementy kapitalistycz- 
ne zostały z naszego przemysłu niemal całkowicie 
wyparte. 


W tym samym kierunku rozwijała się sytuacja w na- 
szym handlu, w którym udział elementów kapitalistycznych 
w obrotach hurtowych w roku 1946 wynosił jeszcze 
20 proc., w 1947 — 15,5 proc., obecnie zaś obroty w handlu 
hurtowym obsługiwane są w 100 proc. przez uspołecznio- 
ną sieć handlową. Na szczeblu obrotów detalicznych udział 
sieci uspołecznionej w roku 1946 wynosił tylko 22,2 proc., 
w 1947 — 30 proc., obecnie zaś wynosi 94 proc. 


Inaczej, oczywiście, przedstawiają się stosunki w na- 
szym rolnictwie, gdzie przeważa drobnotowarowa indy- 
widualna gospodarka chłopska. Ale i w rolnictwie wzrasta 
szybko udział gospodarki uspołecznionej, jakkolwiek 
ogólny jej poziom jest jeszcze stosunkowo niewysoki. 
W roku 1946 udział gospodarki socjalistycznej w ogólnej 
wartości produkcji rolnej wynosił zaledwie 2 proc. w 1947 
— 5,3 proc, w 1951 — 12,2 proc. i w roku bieżącym wy- 
niesie około 16 proc. O szybkim tempie . wzrostu socjali- 
stycznego rolnictwa w porównaniu z okresem sprzed 
6 lat świadczą następujące wskaźniki: jeśli przyjmiemy 
za 100 produkcję socjalistycznego rolnictwa w roku 1946 
(sektor socjalistyczny reprezentowały wówczas tylko Pań- 
stwowe Gospodarstwa Rolne), to już w roku 1947 — po 
wyprowadzeniu tej gospodarki z zaniedbania, po złamaniu 
polityki hamowania jej rozwoju, którą praktykował Miko- 
łajczyk wraz z bandą nasadzonych tam przez niego szkod- 
ników — wskaźnik produkcji PGR podniósł się przeszło 
trzykrotnie — do 339, w roku 1951 wynosił (łącznie ze 
spółdzielniami produkcyjnymi) 1.264, a w roku bieżącym 


chłopskiego w produkcji rolnej, któremu 
nież zasady wyrażone w art. 9 i 10 pro- 


sprzyjać będą ró! 
jektu Konstytucji, przyczyniać się będzie do coraz wy: 
szych osiągnięć w dziedzinie rozwoju na wsi spółdzielczo- 
ści produkcyjnej. 


Zmiany, które pozwoliłem sobie zilustrować cyfrowa 
w przytoczonych przykładach, mają charakter zmian nie 
tylko ilościowych, ale również jakościowych. Decydujące są 
zmiany charakteru naszej ekonomiki, jej nowej treści spo- 
łecznej, to znaczy — decydujące jest to, komu ona służy, 
czyje potrzeby i interesy ma na celu. Nie ma już dziś 
w Polsce wielkich kapitalistów, obszarników, bankierów 
lub potentatów imperialistycznego kapitału — nie im więc 
służy nasza gospodarka, nie dla ich zysków produkują na- 
sze fabryki, kopalnie, huty, nie dla ich korzyści pracują 
milionowe i coraz liczniejsze rzesze robotników, inżynie- 
rów, pracowników umysłowych w przemyśle i chłopów 
w rolnictwie. Ekonomika polska zmieniła się od podstaw 
z chwilą, gdy jej gospodarzem stał się lud pracujący, gdy 
jedynym jej włodarzem jest dziś naród polski. Jego po- 
trzebom, jego interesom, wzmacnianiu jego sił, kształto- 
waniu jego przyszłości służy dziś cała nasza gospodarka 
narodowa. Oto — co jest najistotniejsze. (Oklaski). 


I ta właśnie najistotniejsza prawda legła u podstaw 
projektu Konstytu wypełnia całą jej treść od początku 
do końca. Ustawa zasadnicza państwa ludowego powinna 
być w przeciwstawieniu do konstytucji burżuazyjnej nie 
słowną deklaracją praw obywatelskich i demokratycznych, 
lecz ich gwarantem, ich zabezpieczeniem. Projekt Kon- 
stytucji Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej czyni w pełni 
zadość tej podstawowej zasadzie, ponieważ mocnym I nie- 
zawodnym oparciem dla praw obywatelskich i wolności 
demokratycznych są nasze przeobrażenia społeczno - gos- 
podarcze, oraz ludowy charakter naszej władzy i przodu- 
jąca, kierownicza w niej rola polskiej klasy robotniczej, 
która strzec będzie zawsze niezłomnie sojuszu z podstawo- 
wymi masami chłopstwa pracującego w budownictwie no- 
wego, socjalistycznego ustroju społecznego. 


Rzeczywistą podstawą rozwoju stosunków politycz- 
nych i kulturalnych są stosunki ekonomiczne. Na niche 
opiera się, z nich wyrasta, im służy cała nadbudowa po- 
lityczna, prawna i ideologiczna, a więc władza państwo- 
wa i konstytucja, które z kolei wywierają wpływ na cha- 
rakter ogólnych stosunków społecznych, stosunków pro- 
dukcji. W społeczeństwach kapitalistycznych. gdzie istnieje 
wyzysk mas pracujących — prawa i swobody obywatel- 
skie dla tych mas stają się fikcją i oszustwem, albo też są 
formalnie i faktycznie likwidowane przez coraz jawniej- 
szy terror policyjny i faszystowski, przez wzrost military: 
mu. Ograniczanie i deptanie praw obywatelskich obs 
wujemy obecnie w krajach kapitalistycznych, nie wyłącza- 
jąc tych, które — jak Francja czy Anglia — pyszniły się 
niegdyś swym formalnym demokratyzmem burżuazyjnym. 
Dziś w Anglii prześladuje się obrońców pokoju, we Francji 
gwałci się brutalnie nawet takie przepisy konstytucyjne 
jak prawo nietykalności poselskiej, nie mówiąc już o nie- 
ustannych orgiach policyjnych w stosunku do mas robot- 
niczych oraz ich organizacji. Lud pracujący krajów kapi- 
talistycznych cierpi nie tylko wskutek gwałtów i zama- 
chów na jego prawa polityczne, ale cierpi przede wszyst- 
kim, od bezrobocia, głodu, drożyzny, rosnących ciężarów 
podatkowych związanych ze zbrojeniami, jest nie tylko 
ograbiany ze swych praw politycznych, lecz ograniczany 
jest w zaspokajaniu swych potrzeb kulturalnych, z braku 
środków dla ich zaspokojenia. 


Czyż można mówić o prawach demokratycznych w Sta- 
nach Zjednoczonych, gdzie zrośnięty z kapitałem państwo- 
wy apart ucisku stał się wielką wylęgarnią zbrdniczych 
myśli o najskuteczniejszych sposobach zagłady jak najwiek- 
szych mas ludzkich. . Czyż można mówić o jakimkolwiek 
postępie i swobodach obywatelskich w kraju, w którym bu- 
szuje terror podżegaczy wojennych, dławiący każdą śmielej 
wypowiedzianą myśl pokojową, w kraju, w którym zwyrod- 
nialcy imperialistyczni potrafili omotać atmosferą kłamstw 
1 histerii wojennej miliony ludzi, narzucając im sprzeczną 
z interesami mas pracujących politykę wojny, zdziczenia, * 
ludobójstwa i napaści w celach podboju świata. 
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pre meremme eranda eon reses rezerwy 


Uważamy za dobrodziejstwo, że w czasach ro- 
snącego żdziczenia faszystowskiego i gnicia moral- 
nego w krajach kapitalistycznych, w czasach ludo- 
stosowania przez imperialistów broni 
bakteriologicznej możemy korzystać z doświadczeń 
i pomocy wielkiego Kraju Rad, który zmienia oblicze 
ziemi, zaprzęga energię atomową do pracy pokojo- 
wej, buduje kanały i odwraca bieg rzek, wznosi 
wspaniałe budowle komunizmu. 


wig aan Ya art proton 


Bolesław Bierut. 


Prawa i wolności demokratyczne są nierozerwalnie zwią 
zane z postępowymi dążeniami narodów, z twórczym ro: 
wojem ich kultury. Nie dają się one żadną miarą pogodz 
z polityką ucisku i agresji w stosunku do innych narodów, 
ani też z zaostrzaniem wyzysku ekonomicznego w stosunkuł 
do mas pracujących własnego kraju, a w tym właśnie kie- 
runku zmierza polityka krajów imperialistycznych. Odpo 
wiednikiem tych tendencji kapitalizmu jest właśnie zaostrza-| 
nie terroru wobec klasy robotniczej. Klasa robotnicza wy- 
stępowała zawsze do walki w obronie swobód i praw demo-| 
kratycznych, deklarowanych w niektórych konstytucjachi 
burżuazyjnych, a mimo to nie wypełnianych i gwałconyc 
z reguły przez rządy kapitalistyczne, Jesteśmy dziś świadkami 
walki prowadzonej pod kierownictwem partii komunistycz 
nych wielu krajów Europy zachodniej o poszanowanie i prze 
strzeganie konstytucji burżuazyjnych we Włoszech, Fran- 
cji, Anglii itd. Ta słuszna walka jest wysoce znamienna, 
świadczy bowiem, że w schyłkowym okresie kapitalizmu tyl- 
ko klasa robotnicza i jej partia rewolucyjna zdolna jes 
stawać na czele mas pod sztandarem walki w obronie ele-| 
mentarnych praw człowi obywatela, walcząc równo 
cześnie o pokój i organizując opór narodów przeciwko agres 
sywnym knowaniom imperialistów. 

W krajach demokracji ludowej, które budują socjali 
styczny ustrój społeczny, podstawowym prawem gospodarki] 
narodowej i podstawowym zadaniem polityki władzy lu-| 
dowej jest zabezpieczanie w maksymalnym stopniu rosną-| 
cych potrzeb materialnych i kulturalnych mas pracującyci 
To właśnie obok umocnienia władzy ludowej i państwa, je- 
go siły i suwerenności jest niezawodną gwarancją urzeczy=| 
wistnienia najszerszych praw demokratycznych ludu pr: 
cującego. Nie mniej ważną gwarancją jest zabezpieczenie 
kontroli i współudziału najszerszych mas w działalności 
wszystkich organów władzy ludowej, praktyczna łączność 
tych organów z ludem pracującym miast i wsi. Zasadzie tej 
daje pełny wyraz projekt Konstytucji. 


Konsekwentna polityka władzy ludowej ograniczania 

i wypierania elementów kapitalistycznych oraz usuwania 
wszelkich form wyzysku wiąże się jak najściślej z planowymi 
rozwojem uspołecznionych działów produkcji jako podsta= 
wą całej gospodarki narodowej, z polityką szybkiego uprze 
mysłowienia kraju w oparciu o nową technikę, co jest wa: 
runkiem również podniesienia na wyższy poziom rolnictwą 
oraz zabezpieczenia sił obronnych naszej ojczyzny. Uspołecz: 
odki produkcji, komunikacji, wymiany i kredytt 
stanowią podstawę rozwoju przemysłu socjalistycznego i dal 
szego przekształcania stosunków społeczno - gospodarczych 
u pełnego zwycięstwa socjalizmu. Stałe wzmacnia- 

odarczej między miastem i wsią na podsta- 

współpracy robotników i chłopów będzie 

skutecznym oparciem dla tej polityki. 
Władza ludowa zabezpiecza pomoc i opiekę indywidual- 
nej gospodarce chłopów pracujących, udzielając szczególne- 
go poparcia rozwijającym się dobrowolnym  zrzeszeniom 
chłopskim, jako wyższym i korzystniejszym dla chłopów for- 
mom gospodarki zespołowej, ułatwiającym osiągnięcie przes. 
łomu w produkcji rolnej oraz szybsze podniesienie dobrobytu | 
materialnego i kultury wsi. F 


Projekt Konstytucji uznaje i ochrania własność indy- 
widualną, gospodarstw chłopskich, rzemieślniczych i chałup= 
niczych jak również własność osobistą wszystkich obywa= 
teli oraz zabezpiecza prawo jej dziedziczenia. Mienie ogól- 
nonarodowe Konstytucja powierza szczególnej trosce i opie- 
ce wszystkich obywateli. Zadaniem organizacji społecznych 
i politycznych jest nieustanne wychowywanie i budzenia 
w świadomości mas poczucia tej troski, jako szczególnego 
obowiązku społecznego i patriotycznego. 


Podstawą ustroju społecznego jest praca. Art. 14 pro- 
jektu Konstytucji określa rolę pracy w Polskiej Rzeczypo- 
spolitej Ludowej jako miernika zasług i obowiązków oraz 
sprawę honoru każdego obywatela, stwierdzając, że ,,przo= 
downicy pracy otoczeni są powszechnym szacunkiem na- 
rodu“, 


Dopiero wyzwolenie ludu pracującego z jarzma wyzysku 
kapitalistyczno-obszarniczego nadało pracy nową treść, uczy- | 
iło z niej wolny i twórczy czynnik naszego nowego bytu, 
szych przeobrażeń społecznych, czynnik nieustannego 
wzrostu siły i potęgi naszego państwa, a co za tym idzie 
naszej wolności i niepodległości oraz twórczego rozwoju 
naszego narodu. Lud pracujący stał się dziś w Polsce 
jedynym gospodarzem bogactw, które sam tworzy własną 
swą pracą, zlikwidowany został raz na zawsze rozdział 
między ludem pracującym i owocami jego pracy, narzu= 
cony społeczeństwom przez klasy, żyjące z wyzysku pra- 
cy. Oto na czym polega nowa treść i właściwy sens arty- 
kułów Konstytucji, poświęconych pracy. Naszym zadaniem. 
jast wydobyć z tych artykułów zawartą w nich wielką 
treść wychowawczą i zarazem wyjaśniać masom pracują- 
cym socjalistyczny charakter zasad, „od każdego według 
jego zdolności, każdemu według jego pracy". 


Struktura organów władzy i administra 
została w projekcie 


i państwowej 
zreformowana 
e 


ustawodawczą, wykonawczą. 
i sądową. Projekt nowej Konstytucji usuwa stare przeżytki 
burżuazyjne w poprzedniej strukturze władz państwowych 
i nadaje wszystkim organom władzy od góry do dołu cha= 
rakter jednolity, wiążąc je ści 
z podstawową zasadą demokrat 
szerszego włą: rządzenia pań- 
wem”. Wszystkie organy władzy są według nowej Kon- 
stytucji wybieralne. 


Rozdział 7 projektu Konstytucji, określajacy podstawo= 
e prawa i obowiązki obywateli, wywołał w okresi 

ogólnonarodowej najżywsze zainteresowanie, a równo= 
eśnie najbardziej powszechną i gorącą aprobatę. Po raz 
pierwszy w historii naszego narodu masy pracujące znaj- 
dują w krótkich, pełnych konkretnej treści sformułowa= 
niach projektu Konstytucji tak jasny obraz swego nowego 
życia, swych zdobyczy. swych osiągnięć, tak wszechstronne 
urzeczywistnienie swych dążeń. 


Twórca Kon: ju zwycięskiego socjalizmu Jó- 
zef Stalin podkreślał tę jej właściwość, „że nie ogranicza 
się ona do stwierdzenia formalnych praw obywateli, 

przenosi punkt ciężkości na s 


„jak naj- 


“lecz zabezpie-| 
ym za pomocą odpo- 
ów materialnych. Dlatego t 
demokratyzm proj 
jac ten projekt w roku 1936 towar: 

i i m“  demokratyzme! 

eez demokratyzmem socjalistycznym". (Zagadni 
nia Leninizmu, sw. 652). 


* (Dalszy ciąg ra stronie 3-ej) 


Triumf miodości 


est dziś Warszawa bardziej niż kiedy- 
kolwiek miastem radości, symbolem 
nowego życia, stolicą naszej nowej, młodej 
Ludowej Ojczyzny. Jest dziś Warszawa ży- 
wo pulsującym sercem młodości, co zwy- 
clęsko kroczy naprzód, co precz odrzuca 1 
obala wszystko co stare, złe i zmurszałe, co 
na gruzach starego, z trudem wprawdz. 
i w znoju, buduje z k ym dniem pięk- 
niejszy gmach przyszłości, Wita w swych 
murach Warszawa — nasze najmilsze, naj- 
droższe sercu każdego Polaka miasto — naj- 
lepszych, najofiarniejszych, najbardziej bo- 
wych przedstawicieli młodego pokolenia, 
wita Zlot Młodych Przodowników — Bu- 
downiczych Polski Ludowej. 

Każdy z nas, w najdalszym nawet zakąt- 
ku Polski zamieszkały — widzi oczyma wy- 
obraźni to wielkie spotkanie, odtwarza so- 
bie w pamięci widok stolicy, która w całej 

| swej krasie budującego się socjalistycznego 
miasta, w bieli nowoczesnych bloków, w 
blasku świateł, w majestacie gigantycznej 
budowy, jakiej nie znała dotychczas nasza 
historia — gości przodującą młodzież. Z naj- 
"dalszego nawet zakątka Polski, biegną dziś 
do Warszawy nafżywsze, najgorętsze uczu= 


młodzi dają produkcję w 100 proc, I gatun- 
ku, że w Piotrkowskim Kormbinacie wciela 
się w życie postanowienie jak najlepszego 
opanowania zawodu, że młode prządki — 
wozoraj jeszcze chłopskie córki — za punkt 
honoru postawiły sobie wykonać z nadwyż- 
ką bazy produkcyjne, że w Nowej Tkalni 
młodzieżowe trójki tkackie, take jak przo- 
downicy Anki Kozak — osiągają coraz wyż- 
szą wydajność — to wszystko przecież jest 
tylko fragmentem wielkiego współzawod- 
nictwa, I trzeba by jeszcze wiele mówić o 
młodzieżowych brygadach  szybkościowych 
remontów w TZWS, o szturmowych bryga- 
dach w Zakładach „Boruta“, o zobowiąza- 
niach tysięcy tkaczy, prządek, majstrów, 
kierowników, o poszczególnych młodych rò- 
botnikach i chłopach, traktorzystach z POM, 
spółdzielcach, bojownikach o nową wi 
żeby ogarnąć i w pełni ocenić wartość 
znaczenie Czynu Zlotowego, 
Wystarczyła iskra — żeby rozgorzał plo- 
mień. Wystarczyło wezwanie ZMP-owskiej 
organizacji, aby w odpowiedzi „poszli w za- 
wody młodzi górnicy, hutnicy, spawacze, to- 
karze, tkaczki, prządki, murarze, traktorzy- 
młodzi w gromadach, w PGR, w POM, 


U 


cla. Bo Zlot — święto młodości — jest świę- spółdzielniach produkcyjnych". Odez- 
tem calego narodu, bo cały naród kocha i wały się I odżyły ze zdwojoną silą pięk- 
ceni wzrastające, walczące pokolenie bojowe tradycje mlodzi Walka 
dizmu, bo widzi w nim swą promienną KZM-owców, krew Hibnera, Rutkowskiego, 


przyszłość, widzi w nim owoc swych dłu- 
gich; jakże ciężkich i krwawych zmagań z 
ustrojem, co ongiś pęta niewoli nakładał na 
pokolenia. 
Dwieście tysię 
przybyło na Zlot, Dwieście tysięcy młod: 
przodowników w imieniu całej młodzieży 
jcującej i uczącej się w ciągu kilku dni 
rwania Zlotu zamanifestuje ze szczególną 
mocą — swe głębokie uczucia patriotyczne, 
swą miłość, przywiązanie dla ojczyzny, swą 
gotowość dalszej, ofiarnej pracy dla niej. 
Nie przyjechali do Warszawy z pustymi 
rękoma. Nie przyjechali z pusto brzmiący- 
mi słowami. Przywieźli z sobą meldunek— 
plon obfity Czynu Zlotowego. Przywieźli z 
sobą kolumny cyfr — tysięcy i milionów 
złotych — materialną wartość zlotowego 
współzawodnictwa. Opowiedzą tutaj — swe- 
mu najlepszemu przyjacielowi i opiekuno- 
wi, towarzyszowi Bolesławowi Bierutowi 
o drugim nie mniej w: 
siągnięcin — o wartości moralnej 
Zlotowego, o tym, jaką szkołą wychowania 
„ kuźnią kadr, pró- 


Kniewskiego, śmierć z rąk faszystowskich 
oprawców — Engla, Botwina i setek innych 
bohaterów, walka ZWM-u, który w ciemną 
noe hitlerowskiej niewoli prowadził mło- 
dzież do wyzwolenia, bohaterstwo Hanki 
Sawiokiej i Janka Krasickiego — wydaly 
stokrotne plony. To im zawdzięczamy na- 
sze dzisiejsze wolne i szczęśliwe ż 
oni zobowiązują dzisiejsze młode pokolenie 
nie znające już krzywdy, nędzy | wyzysku 
— do dalszej walki, do jeszcze lepszej, je- 
szcze owocniejszej pracy dla ojczyzny. Te 
piękne tradycje, ta spuścizna minionych 
pokoleń, stały się główną siłą mobilizującą 
szeregi robotniczej i „chłopskiej młodzieży. 
Pozwoliły ocenić ogrom zdobyczy, wartość 
praw, jakie Polska Ludowa zapewnia swej 
dzieży. Jakże mocno i głęboko kampa- 
nia zlotowa uwypukliła znaczenie Konsty- 
tueji Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, 
jak jasno i wyraźnie nakreśliła zadania, 
drogi i cele naszej młodzież 
W piękne dni Zlotu, który zbiega się z 
VII rocznicą wyzwolenia naszej ojczyzny, 
z radosnym świętem narodzin Polski Ludo- 
wej, zdamy sobie całkowicie sprawę, jak pet- 
na walki, napięcia, poświęcenia, a nawet 
samozaparcia musi być nasza praca. Jak wý- 
trwale trzeba kroczyć naprzód, kształcić w 
sobie nową socjalistyczną moralność, gorąco, 
% przejęciem, całym sercem podchodzić do 
zadań, jakie stawiają wobec młodzieży par- 
tia i rząd. 

„Taka będzie przyszłi Polski, jaką Wy 
potraficie stworzyć — mówi do młodzieży 
towarzysz Bierut, — W Waszej nauce i w 
Waszej codziennej pracy mieszczą się po- 
tężne źródła siły twórczej, z których naród 
polski czerpać będzie soki odżywcze i po- 
tężniejącą moc swego odrodzenia”, 

Niechże Zlot Młodych Przodowników, 
Zlot młodości, Zlot radości, zapału, entu- 
zjazmu, stanie się bodźcem do ujawnienia 
nowych, potężnych źródeł tej siły twórczej 
młodych — dla dobra naszej ojczyzny, dla 
zwycięstwa sprawy pokoju i socjalizmu. 


Opowiedzą 6 tym, jak wychowuje ich, 
jak uczy, pomaga, kieruje ich pracą partia 
— przewodniczka narodu, jak prowadzi ich 
pod swymi bojowymi sztandarami Związek 
Mtodzieży Polski. 
dego pokolenia. 

Nasze miasto i województwo serdecznie 

żegnały udających się na Zlot 
swych najlepszych robotników, chłopów i 
studentów. Włókniarska Łódź, wsie i mia- 
| sta województwa łódzkiego podsumowały 
przed wyjazdem delegatów piękne osiątnię- 
cia współzawodnictwa zlotowego. Trudno 
jest o nich powiedzieć w kilku zdaniach. 
Trudno jest zamknąć w słowach ten wielki 
entuzjazm, zapał, szczery, serdeczny wysi- 
łek, jaki od pamiętnej chwili kwietniowego 
Apelu Zarządu Głównego ZMP — narodził 
się w fabrykach, szkołach, w gromadach. 
Bo to, że w Zakładach im. Więckowskiego 
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Według dotychczasowych 
danych, w województwie łód: 
kim rozpoczęło żniwa około 
500 gromad oraz szereg 
PGR-ów i spółdzielni produk- 
cyjnych. 


rozpoczęto żniwa, tylko 
dwóch  gromadach kosi. 
ręczn. 


w 
się 


nie stanęła na wysokości za- 


dania. Nie sprowadzono nb. 
nafty i soli, których to arty- 
kułów brak jest od dwóch ty- 
godni. 


SPÓŁDZIELCY Z PEŁCZYSK 
ZAKOŃCZYLI KOSZENIE 


GŁOS ROBOTNICZY © 


re 


19 lipca 
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INa Zlot do Warszawy. 


Dnia 18 bm., po zakończeniu 


pracy, młodzież i starsi z 
ZPW 


szyli do 
gdzie odbyło 


im. Barlickiego pośpie- 
świetlicy zakładów, 
się pożegnanie 


Załoga ZPW im. Barlickiego 


tów jadących na Zlot Młodych Prz 


delegatów na Zlot Młodych 
Przodowników w Warszawie, 


— W imieniu delegatów na 
Zlot — oświadczył młody pr: 
downik pracy, Włodarczyk — 
przyrzekamy, že opowlemy 
młodzieży całej Polski 6 naszej 
pracy, o naszych wspólnych 
osiągnięciach,  Opowiemy o 
w s wszystkich, o młodzieży 
go zakładu, o star- 
wych którzy 
pomogli nam w realizacji zo= 
bowiązań zlotowych. 

Gorącymi oklaskami przyję- 
ła młodzież wystąpienie Wło- 
darczyka. 


— Delegaci, pamiętajcie, aby 
godnie reprezentować na Zlo- 
cie nasz zakład i robotniczą 
która zawsze wiernie 
é będzie wokół nąszej par- 

i jej Przewodniczącego, 


tii 
Nauczyciela młodzieży, towa- 
rzysza Bieruta — powiedział 
m. in. dyrektor zakładów, tow. 
Jakubowski. 


Słowa te zapadły młodzieży 
głęboko w serca. Nie zawiodą 
zaufania załogi tacy delegaci, 
jek: Wilkos, Gizińska, pierw- 
sza kobieta — śrubownik w 
ZPW im. Barlickiego, Wielgo- 
lińska, Kozimor, Najuch, Kłos 
1 inne. 


Do najlepszych w Zakładach 
im. Stalina należą: Stefania 
Kozłowska, wyrabiająca 150 
proc. normy, która sukces ten 
osiągnęła podczas realizacji 
zobowiązań zlotowych, wyko- 
nując dawniej zaledwie 96 
proc, normy, Sabina Nowa- 
kowska — 150 proce. normy, 
dawniej — 91 proc. normy. 
Lucyna Adamczyk — 131 proc. 
dawniej — 91 proc: normy. 

Z tymi oto przodownicami, 
na wczorajszej uroczystej ma- 
sówce, żegnała się młodzież 
ZPB im. Stalina. 


Spośród powiatów naszego ŻYTA 
województwa w akcji żniw- 


nej na czoło WYS się po- 
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Powstała w kwietniu br. 


wiat łowicki, spółdzielnia produkcyjna w 
gromadach rozpoc: Pełczyskach, w pow. leczyc- 


kim, w dniu 17 bm. zakończy- 
koszenie żyta. Gmina Cho- 
zew, pow. łęczycki,  zżęła 
132 ha żyta, gmina Pias- 
kowice 140 ha żyta, w gminie 
Tum w 17 gromadach sko- 
szəno już 170 ha żyta. 


W dniu 17 czerwca maszy- 
ny żniwne POM w Bedlnie 
uroczyście wyruszyły w pole. 
Stojące w bojowym szyku, 
wyremontowane traktory, sno- 


i skoszono łącznie 875 ha 


apiono oś kos 
nia żyta w 20 gminach i 6-ciu 
spółdzielniach produkcyjnyci 


W powiecie brzezińskim powiązałki, RA tp 
| przystąpiły do żniw 72 gro- NIEDBALSTWO GS również radziecki kombajn 
mady i 1 PGR. Skoszono tam, W BURZENINIE samobieżny, wzbudziły po- 


łącznie 397 ha zboża. W pò- 
wiecie sieradzkim żniwa roz- 
poczęto w 8 gminach oraz w 
jednej spółdzielni produkcyj- 
nej. Do dnia 17 bm. zebrano 
tam 196 ha żyta. Powiat łę- 
czycki rozpoczął koszenie w 
71 gromadach. Pozostałe po- 
wiaty ze względu na to, że 
zboże nie jest jeszcze zupe 
nie dojrzałe, żniwa rozpoc: 
ną w najbliższych dniach. 


dziw okolicznych chłopów i 
członków spółdzielni produk- 
cyjnych, uradowanych, że 
dzięki pomocy państwa, żni- 
wa — okres najcięższej pracy 
w polu, wykonają za nich ma- 
szyny, wskutek czego sprzęt 
zbóż zostanie przeprowadzony 
szybko i dokładnie. 

Do zebranych traktorzystów, 
mechaników i całej załogi 
przemówił II sekretarz KP 
PZPR w Kutnie tow. Kata- 


Gmina  Majaczewice — (z 
siedzibą w _ Burzeninie) w 
pow. sieradzkim, przystąpiła 
do żniw w pełni 
na — pisze korespondent 
Malinow: 


"W dniu 14 bm. groma 
Waszkowskie, Nieczuj, Bur: 
nin oraz PGR-y w Woli 
Niechmirowskiej iw Niechmi- 
rowie rozpoczęły jako pierw- 
sze w gminie sprzęt 
GOM przygotował sią należy- 
cie do żniw. Umowy na użyt- 


przygotowa- 
Z. 


W POWIECIE BRZEZIŃSKIM 
KOSZĄ MASZYNAMI 


W gminach powiatu brze- kowanie  snopowiązałek SA 
złńskiego, które rozpoczęły warto w 200 rzy: ki i HA 
żniwa, żyto kosi się prawie zarówno ż — Patrzą na was członko- 


wie spółdzielni produkcyjnej 
i chłopi pracujący indywidual- 


tki pracują sprawnie. 
Natomiast GS w Burzeninie 


wyłącznie maszynami. W gmi- 
nie Mikołajew, gdzie również 


pog pie powiedział tow. Kata- 

i} s rzyński, — Od waszej pracy 

Narada w sprawie skupu zboża Ee) a AT A 
Dnia 17 bm. w sali konfe- nione jest tempo | jeszcze przekonali się o w. 


rencyjnej Prezydium Woje- 
wódzkiej Ri dy Narodowej od- 
była się narada przedstaw! 

cieli prezydiów pow. rad na- 
Frodowych, PZGS-ów, delega- 
tów PZZ, pełnomocników po- 
wiatowych CUS oraz dyrekto- 
rów POM noś 
sprawie skupu zboża. 


szości zespołowej gospodarki, 
od was w dużym stopniu za- 
leży, aby chłopi gospodarują 
cy indywidualnie, przekonali 
się że tylko w gospodarce 
zespołowej praca ich i ich 
rodzin stanie się lżejsza i wv= 
dajniejsza. Od was w dużym 


skusji wskazywano na 
występujące w akcji 
do skupu 
a niecałkowi- 
jeszcze przygotowanie tma- 
gazynu w Bedlnie, w pow. 
kutnowskim, gdzie na skutek 
onego założenia podlo- 


'więcóna 


Naradzie przewodniczył wl- UA Pan aot oa aeae stopniu, zależy, aby umacnia- 
gęprzewodniczący  Prezydiio dniach skupu zboża. Do ma- |ła sie ej 


Woj. RN., tow. Czesław Pabi- 
slak. 
Zagadnien 
sadami obowia 
staw zbóż, z dor 
bowiązań 
pom, oraz Spraw 
akcji omłotowej omówił wo- 
jewódzki pełnomocnik CUS, 


tow. Szewczyk, 
Referent podkre: nacze- 


ynu w Kamieńsku, w pów. 
im, prowadzi droga 
która utrudnia 
dojeżi do. punktu skupu, Są 
poradyczne wypadki. O- 
gółem bowiem przygoto: »| 
a magazynów do skupu 7 
są już zakończone. 
jyskusję podsumował tow. 
Pabisiak w swym przemó- 
wieniu zobowiązał on między 
nie sprawnego przepr wadza- innymi prezydia powi: iatowych 
nia omłotów, a w związku z i gminnych rad nArAdOWSCH 
tym, uaktywnienia powiato- do terminowego  doreczania 
wych i gminnych komi o- zobowiązań poszczególnym 
imłotowych. Od racjonalnego chłopom. zaznaczając, rów- 


Bierut na VII Ple- 
num KC PZPR, 


nocześnia z tymi czynnošciāz 
hależy orze ń 
chłopów akcję poli- 


POM w Bedlnie 


POM-owcy z Bedlna 
uroczyście ruszyli w pole 


Traktorzyści 1 
WZNO! 
na cześć 
Sojuszu 
skiego, 

Następnie wręczono ksią- 
żeczki premiowe  przodują- 
cym traktorzystom, mechani- 
kom i robotnikom  POM-u. 
Wyróżnieni zostali za wydaj- 
ną pracę w akcji siewnej 1 
przy remontach maszyn żniw- 


spółdziele; 
spontaniczne okrzyki 
towarzysza Bieruta, 

robotniczo - chłop- 


tysiak (traktorzysta, który z0- 
bowiązał się wykonywać 200 
proc. normy w akcj. 
traktorzystka Stanisi 
kowska, Henryk Majewski, 
Stanisław Wolny i Władysłuw 
Jędrzejczak, 

Przy dźwiękach orkiestry 
Zakładów Mechanicznych m. 
W. Piecka w Żychlinie, trak- 
torzyści z: POM-u w Bedlnie 
wyruszyli na spółdzielcze po- 
la — do walki o wysokie 
zbiory, o chleb. 


Tow. Stanisława Witkowska, 
członek trójki tkackiej, zosta- 
ła za wydajną pracę Maree 
na Zlot Młodych Przodow- 
ników. Jej dwie wierne i od- 


w Łodzi, żegna swych delegi= 
dotwników Pracy. 


dane towarzyszki pracy, Kry- 
styna Rajd 1 Irena Adam- 
czewska, zobowiązały się w 
okresie warszawskiego Zlotu” 
pracować za Witkowską, ob= 
sługując we dwójkę 18 kro- 
sien. 

Podobnie jak i Witkowska, 
także i inne delegatki i dele- 


Pcdurki dla zagranicznych delegacji, 
Zlocie, wykonane przez młodzież spółdzielni pracy. 


gaci nie mają obawy, że wy- 
jezd ich spowoduje obniżenie 
produkcji, bowiem setki mło- 
dzieży podjęły tu Warty Zlo- 
towe, 


W ZPDz im. Marii Konopni- 
ckiej pożegnanie , delegatów 
połączono z akademią na cześć 
22 Lipca, z uroczystością wrę- 
czenia nagród wyróżniającym 
się robotnikom. 

Tłumnie zeszli się robotnicy 
na zadrzewionym placu przy- 
fubrycznym, aby pożegnać de- 
legatów wyjeżdżających na 
Zlot do Warszawy. 


Pożegnanie było tym rado- 
śniejsze, że i nie delegatom, 
wyróżnionym w realizacji zo- 
bowiązań zlotowych, wręczono 
cenne upominki — dyplomy i 
nagrody ksi: 
otrzymali nagrody: Halina Ko- 
byłecka, Wiesław Wojciechow- 
ski, Bogumiła Płocicka, Ed- 
ward Grochów: Izabella 
Wojciechowska oraz Wiesława 
Zimon, 


Delegaci na Zlot przyrzekli 
młodzieży zakładów, że na 
Zlocie podzielą się z młodzieżą 
całego kraju osiągnięciami 
ego zakładu w realizacji 
zcbowiązań, że opowiedzą 0 
ich miłości do ojczyzny, o ich 
kłopotach i radościach. 


Z ZPP im. Szenwalda na 
Zlot do Warszawy jedzie 7 de- 
legatów: Jerzy Jaroń, Stani 
sław Stępień, Hilary Gorgiel, 
Zbigniew Wilk, Irena Ciesie 
ska, Janina Baran, Józefa Kryż 
siak. Pozostająca w Łodzi mło- 
dzież słowami pełnymi rado- 
ści żegnała ich na akademii. 


— Powiedzcie młodzieży w 
Warszawie, że Gzięki realiza 


Uroczyste s 

i Wojewódzkiej 

| W poniedziałek, 21 bm, o 
godzinie 17, w sali Teatru No- 


wego przy ulicy Więcków- 
kiego 15, odbędzie się uro- 
czysta sesja Rady Narodowej 


m. Łodzi ku czci VIII roczai- 


wyrusza w pole. 


esje Łódzkiej 
Rady Narodowej 


cy utworzenia PKWN i oglo- 
szenia Manif Lipcowego. 
Okolicznościowe  przemówie- 
nie wygłosi przewodniczą 
Prezydium Rady Narodowej, 
tow R. Olasek. 

W czasie towania sesji de= 
legacje radnych udadzą się do 
grobu  Npleznanego Żołnierza 
oraz do Płęmnika Wdzięcznoś- 
ci w Parku Poniatowskiego, 
gdzie złożorhe zostaną wieńce 


EA 


Dnia 21 |lipca, ,o godz 11, 
Ogifodowej ur, 15 w 
Łodzi, odbędjzie się uroczysta 
sesja Wojewchdzkiej Rady Na- 
rodowej z nipstępującym po- 
rządkiem obikad: 1, Wybór 
retarza 
po- 
adku obradj. 2 Referat pt- 
W VIII rocjnicę PKWN“, 3. 
Część artystyczna. 


przy ul 


cji wyć 
dzięki realizacji Czynu Lipco” 
wego, dzięki wydajnej pracy, 
zakład nasz na pewno stanie 
w rzędzie tych, które na di 
przed 31 grudnia zameld: 
pełnej realizacji zadań trzecie- | 
go roku Sześciolatki 


ja 


dzież 
swym delegatom na Zlot, 


zobowiązań _ zlotowych, 


Dla umocnienia 
sił Ojczyzny 


Młodzież na Wartach Zlołowych 


oto | 
yczenia przekazała mło- 
ZPP im. Szenwalda 


akie ż; 


7 a W ZPDz im, KONOPNI- obniżyć ani o jeden procent 
Radość i entuzjazm wid- | CKIEJ w Wartach Zlotowych RE brygady. 
niały w oczach młodzieży, | bierze udział 107 młodzieży, W ZPW im. GWARDII LU= 


gdy żegnała się ona ze swy- 
mi delegatami. 
cji Czynu Zlotowego, otrzyma» 
i 
czestnictwa w Zlocie, drudzy 
— dyplomy uznania, Na uro- |. 

_ czystości pożegnalnej wręczo- 
no je czterem młodym pra- 
cownikom: Stanisławowi Szo- 


rt 


skiej, Natalii Wilk i Kazimie- 
r 


nia delegatów 


i 


su 


7 — pisze korespondent „Gło- ka 
Robotniczego”, tow. Wa- | yładów im. Konopnickiej. Wies 
ław Świtalski — w imie- | sława Zielińska z dziewiarni 


ci 


niu delegatów na Zlot Irena 


Wojtczak przyrzekła, że będą |ty postanowiła wykonać 4 
oni godnie reprezentować mło- | sztuki d planem, 
dzież zakładów, że powiedzą | Albina Stasia! puki, Zos 
o  osiągnieciach najlepszych | fia Łazowska — 2 sztuki poza 
przodowników. planem. 

Wzruszóna młodzież poże- |  Siedemdziesiąt młodzieżow- 
gnała Eugeniusza  Dobrosza, | ców podjęło Warty Zlotówe w 


który dał państwu 786 m tka- 
nin ponad plan, Teresę Kręc- 
jas, która wykonała 1.018 m 


DOWEJ Warty Zlotowe pełni 
160 młodzieży walczącej 
większą į lepszą DOŚĆ 


wśród której szczególnie wy- 
różniły się młode snowaczki 
z piętnastoosobowej brygady 
majstra Duczyńskiego, wysoka 
jące swoje bazy. 
Olszak i  Wiesłą- 
uzyskuje 212 prog, 
normy, Irena Kiciak 
sława Pomiet 
ły wydajność pracy 0 85 proc., 
wykonująt obecnie 158 _ proc. 
normy. Najmłodsza snowaczk, 
Barbara Szeflińska, wyrabiała 
do tej pory MM proc. normy, 
lecz pełniąc Wartę Zlotową, 
wykonuje 171 proci normy, 


Za przodującą Brygady Snó- 


Wszyscy, któ- | o 


zy wyróżniali się w realiza 


i nagrody. Jedni — prawo u- | 


owi, Kazimiecze  Burczew- 


ze Nowackiej. 


. 


PAKS 


Uróczyste chwile pożegna- 
miały miejsce 
w wielu innych zakładach. 
W ZPB im. Szymańskiego 


saneczkowej, w ramach War- 


ZPB im. OKRZEI. 


W ZPB im. KUNICKIEGO. 


Młoda prządka, Irena Sinicki 
młodzi robotnicy zaciągnęli 48 koi 4 


tkanin ponad plan oraz bty- | too, r, delegatka na Zlot z Zakładu 
gadę młodzieżową w składzie: | Wart Zlotowych. M. in. ośmio- pu zpg im, Stali si 
Przyk, Szymczak, Dziegiew- | osobowa brygada prządek żo- w im. Stalina, osiąga 
ska i Rejek. która przewlekła | boWiązała się mimo wyjazdu Ponad 140 proc. wykonania 
20.884 nici poza planem, brygadzistki Ciesielskiej, nie planu. i 


Trójka murarska Wilmana 


ustanowiła nowy rekor 
D Eaa aha (PAP). zj Tyla 


l 


Zdzisław Skórzyński i Piotr 
Włodarkiewicz postanowiła 
dla uczczenia Zlotu Młodych 
Przodowników Budowńi- 
czych Polski Ludowej póbić 
rekord  Kapuśniaka. Próba 
powiodła się, Trójka Wilmana 
ułożyła w ciągu 8 godzin 
32.087 cegieł tj. o 4.068 wię- 
cej niż zespół Kapuśniaka. 


kord trójki 
puśniaka, 


murarskiej Ka- 
która przy budo= 


wie jednego z bloków MDM, 
15 bm. 


w ciągu 8 śni u= 


wia bloku mieszkalnego, mło- 
dz trójka murarska w 
Zdzisław Wilman, 


biorących udział w 


Święto lotnictwa radzieckiego 


W dniu dzisiejszym naród kości i stałym. 'udoskonala- ga _ postępu . technicznego, 
radziecki“ obcho więto niera produkowanych typów. drogas przyswajania „ sobie. 
Floty Powietrznej ZSRR. W ciągu ostatnich trzech lat wszystkiego, co nowe i przo- 


Dzień ten jest dla tysięcy wojny radziecki przemysł dujące. Świadectwem tego są 
lotników radzieckich, dla lotniczy dostarczał na front radzieckie samoloty odrzuto= 
mechaników, konstruktorów, rocznie 40.000 samolotów. we, najlepsze tego typu sā- 
inżynierów i robotników Pod koniec wojny radzieckie moloty świata. "ih 
przemysłu lotniczego dniem lotnictwo bojowe wzrosło Z roku na rok rośnie o+ 
radości i dumy z osiągnię- pięciokrotnie w porównaniu bronna potęga „radzieckiej 
tych zwycięstw, dla milionów Z początkowym okresem floty powietrznej. Obecnie, 
obywateli jest dniem wyra- wojny. w okresie, gdy imperialiści 


ze wszystkich sił starają się 
rozpętać pożogę wojenną, rā- 
dzieckie lotnictwo  czujnie 
stol na straży, pokojowej, 


Po zwycięskim zakończe- 
niu wojny lotnicy radzieccy 
oddali wszystkie swe umie- 
jętności, cały swój talent 


żenia serdecznej więzi łączą- 
cej naród z siłami lotniczymi 
ZSRR. 

Od pierwszej chwili tstnie- 
nia władzy radzieckiej, pań- 
stwo otaczało szczególną 0- 
pieką lotnictwo, Naród ra- 
dziecki pod kierownictwem 
partii bolszewickiej ujął w 
swe ręce budownictwo flo- 
ty powietrznej oraz ener- 
gicznie zajął się wychowa- 
niem kadr lotniczych. Już w 
okresie Interwencii Impel 
listów przeciw młodemu pań: 
stwu radzieckiemu. wojska 
lotnicze bohatersko zdały e- 
gzamin wobec swej 
gromiac wraz z wojskami lą- 
dowymi wroga. 

Okres międzywojenny to 
okres wspaniałego rozkwitu 
przemysłu lotniczego, okres 
stałego wzrosta potęgi po- 
wietrznej ZSRR. Genialna 
myśl wielkich rosyjskich u- 
czonych  Możajskiego, Żu- 
«owskiego, Ciołkowskiego i 
innych, została w Związku 
Radzieckim rozwinięta, przy- 
czyniająć sie do coraz więk- 
szego - ujarzmienia żywiołu 
powietrznego. Przeloty doko- 
nywane przez lotników ra- 
dzieckich do bieguna północ- 
nego i przez biegun północ- 
ny do Ameryki, loty na Da- 
leki Wschód, do niezbado- 
nych zakątków ziemi, lot d 
stratostery, wspaniałe reko! 
dowe loty szybowców. 
czyny spadochroniar: 


karty chwały lotnictwa ra- Portaal ors DANAO. „RAE 
dzieckiego . przedwojennego dzieccy lotnicy nieustannie 
okresu pokniowego budow- budowie wielkich obiektów onalą słę w sztuce bojo- 
nictwa ZSRR. komunizmu, dowożąc w szyb- wej, nieustannie podnoszą 


kresie Wielkiej Woiny 


kim tempie spr: 
nia, skutecznie prowadzą wal- 
kę ze szkodnikami pól i lasów, 


ą świadomość polityczną, 


sy 
by w razie próby zamachu 
imperializmu na państwo ra- 


W oki A 
Narodowej flota powietrzna 


ZSRR odegrała wielką rolę 


w rozgromieniu faszyzmu hi- walkę z malari ią i innymi dzieckie dać godną odprawę 
tlerowski kiego. chorobami. Samoloty ra- Sgresorom. 
„W walkach o wolnoś dzieckie wykorzystane > 


Naród polski który 


Azmii 


niepodległość naszej Oje do użyżniania pól, do sadzi 


Radzieckiej 


ny — powiedz nia leśnych pasów ochron- wdzięcza 

Stslin — lotnicy radzieccy nych na olbrzymich pola- wolenjć z niewoli taszy- 
dali liczne przykłady bezgra- ciach kraju. czerpie szeroko ze 
nicznego ha mestwa i niejszą rolę odgrywa wiadczeń lot- 


radzieckiego, uczy się 
budować swe siły powietrzne 
iwychowywać kadry lotnicze 
e na doświadcze- 


prawdziwego heroizmu. Za- 
pisali oni wiele wspaniałych 
kart w dziejach Wielkiej 
Woiny Narodowej.” 


skim; dzięki nim rà- 
służba zdrówia może 
nieść szybką pomoc ludziom 


© wspaniałych sukcesach nawet w, naibardziej odlud- nia h przyjaciół. W 
lotników radzieckich zadecy- nym zakątku kraju, Samolot dniu święta radzieckich sił 
dowała również oflnrna pra- przewożący pocztę, książki | powietrznych przesyłamy 
ca konstruktorów | robotni- filmy do dalekich tajg sybe- wyrazy  najserdeczniejszych 
ków na zapleczu. którzy na ryjskich, do pustynnych ob- uczuć narodow! radzieckie- 
wezwanie stalinowskie szarów Azji jest waźnym mu i jego stalinowskim soko- 
Pwszystko dlə _ frontu. czynnikiem podnoszenia po- łom: którzy nieugiecie strze- 

s ycięstwa” od- ziomu kulturalnego narodu, ga be wa swej oj- 
powiedzieli zwiększeniem Radziecki przemysł lotni- czyzny, pokoju i wolności lu- 
produkcji samolotów bojo- czy pod opieką państwa nie- dów. 
wych, podniesieniem ich ja- ustannie kroczy naprzód dro- L. M. 
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Polska Rzeczpospolita Ludowa otacza szczególnie troskliwą opieką wychowanie 


młodzieży i zapewnia jej najszersze możliwości rozwoju. 


F 


(Art. 68 Projektu Konstytucji Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej) 


"GT 


Wykuwają jasną przyszłość 


M ało kło pośród nas pa- 
' mięta Polskę sprzed 
wojny, tylko ojciec 1 matka, 
tylko książka 1 szkoła, opo- 
wie nam, jak to było przed 
wojną, kiedy władza należała 
do bogatych" — tak mówi 


apel Zarządu Głównego ZMP, 
wzywający młodzież do współ- 
* zawodnietwa zlotowego. I przy= 
pomina. jaką to młodość mieli 
nasi rodzice, jak to marzyli o 


Szwaczka 2 ZPDz tm. E. 
Plater — Helena Wolanic- 
ka wraz ze swą brygadą 
SP osiągnęła w Czynie 
Złotowym 170,3 proc. nor- 
my. 


Egzaminy 


rzwi otwiera drobna 

blondyneczka z upięty- 
mi nisko na karku włosami, 
Serdecznie zaprasza do jasne- 
go pokoju w Domu Akade- 
mickim Nr 7 przy ul. By- 
strzyckiej, To — Danuta Ma- 
tyjas, studentka III roku sto- 
matologii. Dziś — studentka, a 
wczoraj? Wczoraj Danusia 
Matyjas mieszkała na wsi w 
pow. opatowskim. Tam skoń- 
czyła szkołę podstawową. Ro- 
dzice mają niewiele ziemi — 
zaledwie 1,5 ha. Wiadomo ja- 


ki byłby los trojga dzieci 
przed rokiem 1939. Wiadomo 
Z góry jak potoczyłoby się 


życie Danusi, jej siostry i bra- 
ta... 

Z okien pokoju widać jak 
na dłoni studenckie miastecz- 
ko. Stoją Obok siebie wielkie, 
jasne bloki. Ta państwo ludo= 
we zapewnia, sWojej młodzie- 
ŻY spokojne, beztroskie w: 
runki do nauki. Żeby nie by- 
ło już nigdy „biednych stu- 
dentów", bezdomnych, nocują- 
cych w parkach, lub mieszka” 
jących gdzieś kątem. przy ro= 


dzinie, Dla nich to, dla mło- | 


dzieży — nowoczesne bloki, 
nowe uczelnie. dla nich sty» 
pendia, tożrywki kulturalne, 
wczasy, 

Od Stoków wieje świeży, o- 
rzeżwiający wiatr: Danusia 
Matyjas opowiada 0 swojej 
nauce i pracy. Frzed kilku mi- 
nutami wróciła właśnie z Kli- 
nikt Stomatologicznej im. 
Barlickiego, w której odbywa 
swą wakacyjną praktykę, 
Praca lekarza - dentysty po- 
doba jej się ogromnie. 

Cóż jeszcze może powie- 
dzieć o sobie? Egzaminy zło- 
żyła na „bardzo dobrze“, 


I nie tylko ona sama, ale 
cała jej grupa. Bo cała grupa 
podjęła zobowiązanie na cześć 
Zlotu Młodych  Przodowni- 
ków: 

Danuta Matyjas jest aktyw= 
nym członkiem ZMP już od 
szeregu lat. Energiczna, kole- 
żeńska, jest ogromnie lubiana 
i ma duży wpływ na otocze- 
mie. Wiele wysiłku. wkłada 
'w zaktywizowanie swych ko- 
legów w pracy ZMP-owskiej. 

Tak już jest, że niektórym 
trudno znaleźć czas na pracę 
w organizacji, A ja jakoś so- 
bie radzę — śmieje się Danu- 
sia, — Wystarczy mi czasu 
nawet na wieczorki i tańce, 

Zobowiązanie zlotowe zmo- 
bilizowało całą grupę. Oczy- 
wiście, były i chwile załama- 
nia, Potrzebne były czasem 
długie namowy, żeby przeko< 
mać „opornych“, że egzaminy 
trzeba zdać w terminie i jak 
najlepiej. Ot, na przykład stu- 


„dentka Karwacka nie chciała 


Przychodzić na zebrania gru- 
PY. A Wszyscy wiedzieli, że u= 
czy się ONA niezbyt dobrze, że 
nie ma wszystkich podręczni= 
ków, że będzie jej trudno zdać 
egzaminy. Trzeba było dopiero 
mocno ją przekonywać, że 
wspólnie, w kolektywie łatwiej 
się uczyć, że grupa pomoże. I 
Pomogła, 

Danusia Matyjas jest dele- 
gatem na Zlot Młodych Przo- 


tym, „żeby choć parę oddzia- 
łów powszechnej szkoły skoń- 
czyć, żeby przyjęli ich gdzie 
do pracy.“ 

Tak właśnie, słowo w słowo, 
jak w tym apelu — było w 
Piotrkowie i w jego okolicach. 
Nędzne i piaszczyste były ws 
plotrkowskie. Ziemia nie da- 
wała plonów wystarczających 
dla licznych chłopskich rodzin. 
Nie było o co zaczepić zbęd- 
nvch na wsi rąk do pracy. 

Więc też nie było co marzyć 
nawet o tych kilku oddziałach 
szkoły powszechnej. Pozosta= 
wała harówka u kułaka. Albo 
włóczęga od wsi do wsi, od 
miasta do miasta w poszuki- 
waniu pracy. Albo też wyjazd 
gdzieś hen, w dalekie strony, 
na „saksy! 

Tale, tak, tutaj każdy ojciec 
i każda matka mogliby opo- 
wiedzieć swoim dzieciom nie- 
jedną historię niedoli, krzyw= 
dy, poniżenia, wyzysku... 

A dzisiaj ich dzieci pracują 
w pięknym Piotrkowskim Kom- 
binacie Bawełnianym. Pokoń- 
czyty szkoły 1 przyszłość stanę- 
ła przed nimi otworem. Plan 
6-letni stworzył tutaj, w Piotr- 
kowie, fabrykę, o jakiej się ni- 
komu nie śniło. W pięknych, 
szerokich, jasnych halach pro- 
dukcyjnych stanęły nowiutkie 
maszyny, ustawione i zmonto- 
wane przyjazną, bratnią dło- 
nią techników I inżynierów 
radzieckich. Przy tych to ma- 
szynach krżąta się dzisiaj 
piotrkowska młodzież. 

Pracują i uczą się. Bo każ- 
dy wie, że to nie łatwo opano- 
wać dobrze wszystkie tajniki 
nowego zawodu. Czasem brak 
wiary we własne siły, czasem 
brak dostatecznego zrozumie- 


— złożone 


downików, Jej dobre wyniki 
w nauce, jej czynny udział w 
pracy społecznej — oto, co 
kwalifikuje ją do udziału w 
wielkim spotkaniu przodują- 
cej młodzieży naszego kraju. 
„Danusia uczy się. A praca 
już na nią czeka, Brat jej stu- 
iuje na TV roku medycyny. 
Siostra zdała maturę. 
ce gospodarzą sobie dostatnio 
pod opieką państwa ludowego, 
I jakże.tu nie szczędzić sił, 
i jakże tu nie kochać takiej 
ojczyzny - matki. ` ! 


nia, że plan musi być wykona- 
ny. A Czyn Zlotowy pomógł 
I jednym 1 drugim — I tym 
wątpiącym w swoje siły, 1 tym 
troszkę „bumelującym", 

„Wykonać bazę w 100 pro- 
centach, Opanować dobrze za 
wód“ —takie oto hasła rzuciła 
zakładowa organizacja ZMP 
— ma cześć Zlotu Młodych 
Przodowników. Podchwyciła 
apel młodzież niezorganizowa= 
na. 

Ela Froncówna wykonywała 
bazę w 89 proc, Ale od czasu, 
gdy przystąpiła do współza” 
wodnictwa zlotówego — wyni- 
ki malała coraz lepsze. W 
czerwcu wykonała plan w 100,1 
proc. Gienia Czapla osiągnę- 
ła aż 1509 proc. planu. 

Gienia mówi o tym po pro- 
stu: przeczytała uważnie apel 
Zarządu Głównego ZMP — je- 
deń raz, drugi. . 

Przyszły jej na myśl opo- 
wiadania ojca, który dawniej, 
kiedy ona jeszcze była malut- 
ka, jakże często był bezrobot- 
ny. Ile to razy bieda zagląda- 
ła do ich domu, sama prze- 
cież to pamięta. Porównać 
tamto życie — z tym dzisiej- 
szym. To, że praca, że nauka, 
że prawo do wolnego, rados- 
nego życia dla każdego... 

Tak się zrodziło te 150 pro- 
cent planu Gieni Czapli, w 
Czynie Zlotowym. 

Irka Wielogórska, aktywi- 
stka ZMP, z zawodu dwojar- 
ka, została wybrana delegatką 
na Zlot. Irka wykonuje bazę 
w 153 proc, I myśli o tym, że- 
by zostać majstrem. A potem 
uczyć się dalej — w ulubio- 
nym zawodzie włókniarski.a. 
Irka wie, że nic nie stoi na 
przeszkodzie jej zamiarom. 

W Czynie Zlotowym wzro= 
sła poważnie produkcja w 
Kombinacie Piotrkowskim. 
Młodzież pokazała, że stać ją 
na dobrą, wydajną pracę. Że 
mie szczędzi wysiłków dla swej 
ukochanej ojczyzny. 

Delegatki na Zlot — Wielo- 
górska, Zielińska, Sprysiak ł 
wiele innych, opowiedzą tam, 
w Warszawie, o tym, jak to w 
nowymi Piotrkowskim Kombi- 
nacie, gdzie hale produkcyjne 
są tak piękne jak z bajki — 
dzieci dawnych  bezrolnych i 
bezrobotnych, „wykuwają so- 
bie przy swych maszynach, ja- 
sną, promienną przyszłość. 


dowej Ojczy 


| żn 


MŁODZIEŻY POLSKA | 


W Tobie naród nasz widzi swą przy- 
szłość, w Tobie pokłada całą swą uł- 
ność i wszystkie nadzieje. Nie zawiedz- 
cie nigdy tej ufności, Przyswajajcie so- 
bie skarby wiedzy i światopoglądu na- 


o chwili, gdy apel ZG 

ZMP poderwał do Czy- 
nu Zlotowego młodzież całej 
Polski, życie chłopców i dziew- 
\cząt w gromadzie Mąkolice w 
pow. piotrkowskim  płynęło 
powolnym, ospałym nurtem. 
Przez cały dzień, jak to na 
wsi, młodzież zajęta była w 


ukowego. Walczcie bezlitośnie z szerzy- i kospodarstwach „rodziców, a 
r s 4 A ; H | gru o trzy, 
cielami nieuctwa, lenistwa, zacofania, Í cztery osoby, rozpoczynała 
demoralizacji. Bądźcie przodownikami i wędrówkę po wiosce, nie- 

rzadko czyniąc najróżniejsze 


nowych i najszlachetniejszych idei spo- 
łecznych — idei socjalizmu! Czyńcie 
wszystko, aby torować swemu narodo- 
wi drogę ku szczęśliwej przyszłości | 


Bolesław Bierut 
(Z orędzia noworocznego do narodu polskiego) 


psoty. Z Mąkolic daleko jest 
do szosy i do miasta. Na wios- 
nę i na jesieni, przez błoto 
okalające wieś z trudnością 
przejeżdża furmanka. Ale w 
Polsce Ludowej nie ma dziś 
wsi „zabitej deskami“ i do 
Makolic dociera regularnie ga- 
zeta i z Mąkolic wiele mło- 
dzieży uczy się i pracuje w 
mieście, 


Po pracy niejeden z chłop- 
ców 1 dzięwcząt brał do ręki 
gazetę. I czytając ją, poczynał 
dostrzegać, że w ich życiu nie 
wszystko jest w porządku. W 
całej Polsce, w miastach i 
wsiach — mówiły gazety — 
młodzież w Czynie Zlotowym 
rywalizuje z sobą o prawo 
uczestnictwa w Zlocie, A u 
nich, w Mąkolicach, cóż? Ja- 
łowa nuda. Włóczenie się od 
zagrody do zagrody. 


Towarzysze pomogli 


ganizacji partyjnej. Podchodzą 
do maszyn, radzą. Do entu- 
zjazmu młodych trzeba prze- 
cież dodać doświadczenie star- 
szych. Niechże młodzi w swym 
Czynie Zlotowym jeszcze le- 
piej nauczą się zawodu. Niech 
mocniej pokochają swe ma- 
szyny, swój zakład, swą oj- 
czyznę. 

Ci co plan przegonili, tow. 
tow. Wójcik i Perdas, przo- 
downicy Zakładów im. Strzel- 
czyka szczególnie dużo serca 
okazują dziewczętom. 


a moment ucichł szum 
tokarki. Gienia Zdeb 
zakładała właśnie nową „ope- 
rację". Gdy znów puszczała w 
ruch maszynę, usłyszała za 
swymi plecami, wesoły, znajo- 
my głos: „Cóż to, nie myślisz 
dzisiaj przerwać pracy? Zo- 
staw, teraz na mnie kolej". 
Marysia Bertman była już 
w kombinezonie. Stojąc jesz- 
cze chwilę z boku, bacznie ob- 
serwowała pracę maszyny, I 
w chwili, gdy Gienia ode- 
szła od tokarki, momentalnie 


Na początku czerwca przy- 
jechali ze szkół w mieście Jan 
Grzejdziak, Ignacy Gruszczyń- 
ski i Jerzy Sidawski, pełni en- 
tużjazmu, żywo i barwnie opo- 


zajęła jej miejsce. Nie było W zacisznym pokoju odby- wiadali oni o życiu młodzie- 
ani minuty postoju. wa się właśnie zebranie. To ży w mieście, o realizacji Cz 
— Wiesz, Marysiu, coraz Kierownictwo organizacji par- nu Zlotowego. Młodzież z wi 


bardziej podoba mi się ta me- 
toda Żandarowej — mówiła 
Gienia, stojąc jeszcze chwilę 
obok koleżanki. — Pamiętasz, 
dawniej zostawiałyśmy niedo- 
kończoną robotę. Zanim zdj 
łam swoją część, a ty założy- 


tyjnej wespół z przedstawicie- 
lami ZMP i rady zakładowej 
analizują przygotowania do 
Zlotu. Zobowiązania wykona- 
ne. Wzrosła wydajność. Wy= 
rosła w Czynie Zlotowym mło- 
dzież. Ot, — są kadry dla or- 


ski słuchała ich z zazdrością i 
odrobiną goryczy. 

— Wiadomo, , miasto. Tnne 
tam życie. A. cóż tu u nas, na 
wsi. — powiadali, wzrusza- 
jąc z żalem ramionami. 


łaś swoją, upływało sporo cza- ganizacji partyjnej, Trzeba — A to niby i wy nie mo- 
Le M jeszcze tylko nad młodymi po- żecie sobie podobnie zorgani- 

Marysia przytakiwała gło- pracować, przygotować najlep- zować życia? Nie możecie tak- 
wą. Za nie nie przyznałaby szych do wstąpienia w szeregi że podjąć Czynu Zlotowego — 


się teraz, że z takim trudem 
dała się namówić na stosowa- 
nie tej metody. Że gdyby nie 
Zlot, ło kto wie, może by do 
dziś pracowała po staremu.. 

Kiedy Gienia Zdeb opusz- 
czała fabrykę, w salach nad 
tokarkami, frezarkami pochy- 
laly się z uwagą jasne i ciem- 
ne głowy dziewcząt. 

A nad młodzieżą czuwają 
starsi, Czuwają członkowie or- 


partii oburza? się Grzejdziak. 


Zostaną oficerami 


W im pokoju na ścia- trów. Lecz walka o wolność 

nach wiszą mapy; za narodu koreańskiego jest nam 
długim stołem przykrytym biiska. Wróg uderzył na Ko- 
czerwonym suknem widać teę, lecz wyciąga również 
dwóch oficerów i kilku cywi- chciwe tapy po ziemie wszyst- 
lów. To komisja egzaminacy. i d jących wol- 
ne kandydatów do szkół ofi” ność. Dlatego musimy walczyć 


Mechanik objazdowy POM w Zapolu, Lech Adamski, dokonuje ostatniego przeglądu ciq- 


serekich. o podniesienie potęgi obronnei 
naszej Ojczyzny. Stać czujnie 
na straży niepodległości i po- 
Koju.. 


— Dziś wojsko nie jest oder- 
wane od narodu—stwierdza w 
rozmowie mjr Szymański, 


SERPA 


2s 


gnika traktorzysty Napieralskiego. 


tumanie ż 

wybojs 
spółdzielni produkcyjnej w 
Wojsławicach, w pow. sieradz- 
kim, pędzi na swej SHL-ce 
mechanik objazdowy POM w 
Zepolu, Lech Adamski. Po 
obydwu stronach drogi chyli 
swe kłosy wysokie, urodziwe 
żyto, Żniwa ro: 
zu dzień, najv 
Do _ spółdzielni już 
brygada traktorowa Tadeusza 
Frątczaka: Teofil Rzepka, 
non Szewczyk, Adam Piasecki 
1 Tadeusz Włodarski, 


— Obiecali, że zakończą żni= 
że plan 
105 


wa przed terminem, 
miesięczny wykonają w 
proc. = myśli Adamski, tı 


Sac się na swym motocyklu. — 


Ano, zobaczymy. Wykonali 
Przecież zlotowe zobowiązania 
w akcji 


azaniami 
ne cześć Zlotu i rocznicy Ma- 
nifestu Lipcowego. Praco: 
się teraz zrobili, Nie to 
dawniej... 

Na wspomnienie niedawnej 
przeszłości, Adamski dodaje 
gazu swej SHL-ce, jakby 
chciał na motocyklu uciec od 
przykrych wspomnień. 


Była wtedy zima. A zimą, 
wiadomo, mniej roboty, Nie 
było dokąd pójść, pusta była 
świetlica | żadnego w niej ży- 
cia. Ot, 1 niejeden zajrzał do 
kieliszka A potem zrobił to 
drugi, trzeci. W świetlicy po- 
częto urządzać tańcówki. za- 
częto pić wódkę. W tej spra- 


co 


Zmiwa przed terminem 


wie grzech mieli prawie wszy= 
scy. Nie świecił przykładem 
nawet sam przewodniczący 
koła ZMP, agronom Szałas. 

Słowa apelu ZG ZMP obla- 
ły ich jakby zimnym tuszem. 
Piękne wezwania do młodzie- 
ży trafiły do ich serc, kazały 
im spojrzeć krytycznie na swe 
dotychczasowe życie. 

Zebranie, które zorganizo+ 
wano w związku z apelem, 
wypadło bardzo  burzliwie. 
Wszyscy wytykali sobie wza= 
emnie braki 1 wady, odbyło 
się, jak się to mówi, „general- 
ne pranie wszystkich brudów”. 
Potem, z mocnym postanowie- 
niem naprawienia złego, do: 
do wni 1 że tylko wielki 
Czyn może zmyć z nich hań- 
bę, że takim Czynem musi być 
wykonanie planu rocznego 
jeden miesiąc przed ter 
nem. 

Akcja siewna pokazała, że 
młodzieżowa załoga POM w 
Zwpolu wzięła ` sobie głęboko 
do serca krytykę na zebraniu. 
Powiedziała o tym ich' praca. 
Lech Adamski, wówczas jesz- 
cze traktorzysta, przepracował 
na swym ciągniku 3 tys. go- 
dzin bez remontu, o 1.400 go- 
dzin przedłużając jego żywot- 
ność. lnni, np. brygada pracu- 
jaca w spółdzielni produkcyj- 
nej w Tżabelowie skróciła ter- 
mim siewów o 4 dni. 

Aie zobowiązanie podjete na 
cz Zlotu było długofalowe 
Aby wykonać plan roczny, r:a 
miesiąc przed terminem. trze- 
ba codziennie, co tydzień prze-_ 


Kraczać - wykonanie 
Diatego w akcji żniwnej, pod. 
jato nowe, dodatkowe zobo- 
wiązania, A więc np. trakto- 
rzysta B 
okresie żniw i omłotów wyko- 
ny wać dziennie 115 proc. nor- 
my, Bednarek — 110 pr 
Mordan — 112 proc, Łu 


planu. 


A Adamski, kórego wybrano 
delegatem na Zlot i przeniesio- 
no do pracy w warsztacie, zo- 
bowiązał się, że w dwu pod- 
ległych mu brygadach maszy- 
ny będą pracować bez pr 
sioju. 

I oto teraz Lech Adamski, 
delegat z POM w Zi 


yj raz upewnić 
gây nadejdzie dzień ż 
traktory i maszyny ruszą do 
akcji w pełni gotowe. Adam- 
ski będzie tak co dzi 
od brygady do bryg: 
glada? pracujących w polu 
maszyn, Tylko na kilka dni 
wyrwie go od pracy Zlot w 
Warszawie, ale wtedy zastępo- 
wać go będzie starszy mecha- 
nik. p 

— Nie, nie splamimy się w 
letniej kampanii. Nauka nie 
poszła w las. Przecież wszyscy 
zrozumieliśmy, że „tamto" by- 
ło złe, bardzo złe. Przecież na- 
wet Bednarek, znany bume- 
lant, tak się poprawił, że bry- 
Budzista nie może się go na- 
chwalić... 

Radosny, szczęśliwy wjeżdża 
Adamski na szerokie podwórze 
spółdzielni produkcyjnej w 
Wojsławicach.. 


den z egzaminatorów — dziś o 
tym, kto będzie oficerem nie 
decydują tylko sami wojsko- 
wi, lecz klasa robotnicza, Lu- 
dowe Wojsko stoi na straży 
interesów mas pracujących i 
dlatego za stołem egzamina- 
cyjnym widać właśnie tylu 
cywilów, przedstawicieli kla- 


sy robotniczej i pracującego 
chłopstwa. 

Do stołu egzaminacyjnego 
podchodzi Gąsior, 
młody robot jego 
zginął podczas okupacji. mat- 
ks należy do przodujących ro- 


botnie w ZPB im. 1 Maja. Po- 
danie o przyjęcie do Szkoły 
Oticerskiej złożył z ogromną 
cbawa. Ukończył przecież tyl- 
ko 7 klas szkoły podstawowej. 


marzyłem, aby 
jsku. Już w 
starałem się 


roku 
dostać do Szkoły Oficerskiej, 


ubiegłym 


za młody, 
odpowiedni 


ale byłem wtedy 
Teraz mam już 


wiek i dlatego zgłosiłem się 
powtórnie = oświadcza na 
wstępie Ryszard Gąsior. 

F minatorzy raz po raz 


zadają mu pytania: 

— Czy tylko zamiłowanie 
do służby wojskowej zadecy= 
dowało o jego staraniach do- 
stania się do Szkoły Oficer- 
skiej? 

— Nie, nie tylko. 

W prostych, lecz gorących 
słowach mówi Ryszard Gą- 
sior o swej miłości do Ojczyz= 
ny, o tym, chce stać na 
aży jej granic. Słowa jego, 
to nie puste frazesy. To prze- 
cież miłość do Ojczyzny kaza- 
ła mu pracować coraz lepiej i 
wydajniej, to dla niej jako 
spawacz rurociągów gazowych 
wyrabia} w młodz: wej bry- 
e 163 proc. normy, a te= 
w' Czynie  Zlotowym 


raz 
zwiększył wydajność swej pra- 
cy do 170 proc. normy. 


— A dlaczego Ojczyzna na- 
sza szczególnie teraz potrze- 
buje wydajnej pracy? Dlacze- 
go właśfiie teraz Ojczyzna na- 
sza potrzebuje pełnych patrio- 
tyzmu kadr oficerskich? 


Ryszard Gąsior podchodzi do 
wiszącej na ścianie mapy 
świata, i pokazuje — Koreę. 


— Tam trwa wojna — mó- . 


wi. — Imperialiści amerykań= 
sey zaatakowali spokojny naród 
koreański. Tam trwa walka 
wyzwoleńcza. Wprawdzie to 
od nas daleka Tysiące kilome- 


ją godziny. Przez sale 
nacyjną przeszły już 
dziesiatki kandydatów. Wielu 
z nich na pewno znajdzie się 
niedługo w salach wykłado- 
wych szkół oficerskich. Przyi- 
muje się do nich najlepszych, 
tych, którzy wyróżnili się w 
pracy zawodowej | społecznej, 
którzy zwiększyli swą pracę 
w £zynie Zlotowym, okazali 
swój patriotyzm. 


Na pewno zostanie oficerem 
Stanisław Wesołowski — dele- 
gat na Zlot Młodych Przodow= 
n'ków. Wyróżnił się wynika- 
mi w nauce na kursie Cen- 
tralnego Ośrodka  Szkolenif" 
„SP“. Zostanie nim na pewno 
Antoni Szejnis, syn małorolne- 
go chłopa, i Zdzisław Toma- 
szewski, tokarz z ZPB im. 
Stalina, który na cześć Zlotu 
przekr. ł znacznie plan re- 
montu n. 


Przyszli oficerowie — syno- 
wie robotników i chłopów — 
w Czynie Zlotowym nauczyli 
się jeszcze mocniej, jeszcze 
serdeczniej kochać swą Ludo- 
wą Ojczyznę. Zrozumieli, że 
dla niej, dla umocnienia jej 
potęgi, jej obronności, po- 
święcić trzeba wszystkie wy- 
ski 


Niezorganizowana Hele- 
na_ Stalecka, pomagaczka 
2 ZPB im. Hanki Sawic- 
kiej, wraz ze swą „piątka“, 
która przeszła na wielo- 
warsztatowość, wykonała 
w Czynie Zlotowym bazę 
produkcyjną w 112 proc. 
o 
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ie 


Zmieniło się w Mąkolicach 


maga całej wsi w kopaniu 
torfu. 


Tego dnia rozeszli się, nic 
nie postanowiwszy. 

Ale następnego wieczoru, nie 
umawiając się zupełnie, zebra- 
li się przed remizą strażacką, 
w pobliżu domu Grzejdziaka. 

— Mów! Opowiadaj o tym 
Zlocie — prosili Grzejdziaka. 

I ten opowiadał, Opowiadał 
do późnej nocy, A potem, 
chroniąc dłońmi od wiatru za- 
paloną świeczkę... na trawie 
przed remizą dwudziestu ich 
podpisało się na karcie z zo- 
bowiązaniami podjętymi przez 
ich grupę zlotową. 

Zobowiązania były następu- 
jące: dwukrotnie dokonać lu- 
stracji pól ziemniaczanych, 
naprawić 800 metrów drogi do 
wioski, zaprenumerować kilka 
numerów „Sztandaru Mło- 
dych", wykonać gazetkę ścien- 
ną, zrobić transparent 1 zało- 
żyć LZS. 

Od tego czasu minął prze- 
szło miesiąc. Do Mąkolic jedzie 
się już po naprawionej drodze, 
ze ściany remizy strażackiej 
uderza w oczy barwny tran- 
sparent, nawołujący do Czynu i 
lotowego Wyróżniona w po- 
wiecie gazetka ścienna została 
zawieziona do Łodzi. Dokona- 
no talże dwóch lustracji pól 
ziemniaczanych, założono 
LZS, urządzono wieczornicę 
zlotową i obecnie młodzież po- 


fu 


G 
d 


ni 


[ol 


ni 


Ławska, agituje swe koleżanki: 


na Zlot, na miejsce wyborów, 
pojechała młodzież na 


zacji zobowiązań zlotowych, 


ne, 
jak ZMP-owcy i prowadzą ży] 


nicy. Naprawia 
rżeli krzaki ziemniaków w ca-| 
łej wsi, pomagają przy kopas| 


Prządka 2 ZPB im. Dzierżyńskiego, ZMP-ówka Zofia 


Fraj Teresę Sujkę do wstąpienia 
Młodzieży Polskiej. 


a 
W dniu wyboru delegatów 


kilku 
rmankach. Na Zlot wybra= 


no z Mąkolie dwóch najlep- 
szych: 


aka i Teresę! 
, która najbar- 
iła się w reali-| 


ru 


ziej wyró: 


W młodzież z Mąkolic wstą. 


pił odtąd jakby nowy duchi 
Cała dwudziestka z grupy zlom] 
towej złożyła deklaracje 
ZMP i choć kandydatury ich) 


do 


e zostały jeszcze zatwierdzo- 
wszyscy oni czują sią 


le zorganizowane. Mają sze-| 


rokie plany — chcą urządzić 
świetlicę, postarać się o siat- 
kę i piłkę, zbudować boisko. 


Starsi z zadowoleniem spo-| 


glądają na zajętą swymi spra- 
wami młodzież włoski. 


— Dawniej, kiedy przyszedł 


wieczór. cała wieś miała z ni-| 
mi u*rapienie — mówi średnio=j 
rolny chłop Prokop — a te=] 
raz ciągle siedzą koło remizy 


wciąż nad czymś radzą. 
Nie radzą jednak po próże| 
Jí drogę, przej-| 


Aż serce człowieko= 
Ten Zlot całkiem) 


iu torf 
rośnie. 


ich odmienił. 


Danutę Bąk, Henrykę 
w szeregi Związku 


| 


Wyrośli na ZMP-owców. 


dużo o roli i zadaniach ZMP 


osia Ławska pracuje w 

m przędzalni średniopr: 
nej Zakładów im * Dz 
skiego” w charakterze poma- 
gaczki. Członkiem organizacji 
ZMP jest oddawna. Ale nigdy 
dotąd nie zastanawiała się po- 
ważnie. czy dostatecznie wy- 
psłnia zadania, jakie spoczy= 
wają na ZMP-owcu. Wyda= 
wało się. jej, że wystarczy, 
gdy uczęszcza regularnie na 
zebrania i wywiązuje się su- 
miennie z pracy zawodowej, 
A to, żeby którąś 
koleżanek wciągnąć 
do pracy spolecznej 
przyszło jej jakoś 
głowy. Prawda 


i 
mi 
s 


tw 
ły 
Cz 


cj 


wi 


nigdy do 


stniała zamknęła 


Nie pracowała z młodzieżą tym starsi, doświadczeni ro- 
niezorganizowaną, nie rosły botnicy. c onkowie partit, 
ZMP-owskie szeregi, A prze- którzy brali udział w 


cież tak nie powinno by: 
Dopiero wtedy, gdy szero- 


kł 
ni 
m 


ZMP Zakładów im. Dz 
skiego drgnęło. 

„We współzawodnictwie zlo- 
towym, musimy wychować 
nowych członków naszej or= 
ganizacji“ postanowił 
aktyw ZMP-owski. I to posta- 
nowieńie Zosia Ławska wzię- 
ła sobie głęboko 'do serca. 


zo! 


pl 
se! 


Li 
Rozejrzała się dobrze wokół 


zgłosiła się do sekretariatu or- 
ganizacji z prośbą o deklara- 


przędzalni 


członków. 


wał nad tym nie tylko aktyw 
ZMP-ow 


Zlotu 


dy oddziałowej, 


obowiązki 


o tym, jakie są ) 
ojczyzny 1 | 


łodzieży wobec 


k tego wszystkiego uczy i 


Takie rozmowy i uczestnic= 
vo w zebraniach przyczyni= 
że Hanka 
czasie 


ię do tego, 
rnecką w krótkim 


e. 

W kampanii zlotowej w 
średnioprzędnej 
qpiło do ZMP 20 nowych 


Trzeba podkreś 


ić, że praco- 


Pracowali nad | 


Czynie 


adach 
e ma podziału na s 
łodych Tam, gdy trzeba 


dejmują zobowią 


Podobnie i teraz. 
śniewska, Lisiecka 
bowiązały się dla uczczenia 
wyprodukować ponad 
an 200 kg przędzy. I wiele 
rdecznych rozmów przepro- | 


wadziły z młodzieżą na temat 
zbliż 


jącego się święta. Tow, 
przewodniczącą ra= 
można było 


Isiecką, 


siebie. Przecież niemało Często zastać na rozmowach z 
prządek i pomagaczek zasłu= młodzi niezorganizowaną. 

giwało na 0" by 205 Opowiadała ona dużo o 
ZMP-ówkami. Trzeba swym dawnym życiu, gdy] 
EC ASA mimo starań nie mogła ni- 
Vspólr „UCH a stać pri ydzi»| 
wicz przystąpiły do pracy. gdzie dostać „Pracy, Z prawdzie 
Nie była to praca łatwa Nie- Wym przejęciem  słuchałyj 
które dziewczęta słuchały Prządki opowiadań tow. WIś- 


wrogich podszeptów, inne nie 
doceniały znaczenia przynależ- 
ności do organizacji ZMP, 
Mocno dał się odczuć dłu- 
gotrwały brak pracy z mło- i 
dzieżą niezorganizowaną. Nie- 
łatwo było to teraz nadrobić. 


Zaczęto w zakładzie orga- 


za 


nizować otwarte zebrania no 
ZMP, Na jedno z takich ze- pr: 
brań Zosia zabrała z sobą sp 
Hankę Czarnecką. A przed- or 


tem jeszcze opowiedziała jej 


niewski 
Polsce Ludowej nauczyła się 
czytać 1 pisać. 


1 tak to wspólnie — młodzi 
by Czyn Zlotowy przyniósł v 


I w ten sposób wyprodukowa: 


która dopiero w 


sarsi pracowali nad tym, 


kładach jak najlepszy ploni 


w średnioprzędnej 4.200 kg 
zędzy ponad plam W te 
osób wzrosła i umocniła sid 
ganizacja ZMP. I będzie roz 


wijać sie nadal, 
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W dniu dzisiejszym wyjeż- 
dża na Zlot Młodych Przo- 
downików Budowniczych 
Polski Ludowej  4.800-0sobo- 
wa grupa delegatów łódzkiej 
młodziezy. Zawiezie ona do 
bohaterskiej stolicy naszego 
kraju dumne meldunki o 
Giągnięciach młodzieży, która 
wita Zlot zwielokrotnieniem 
swych wysiłków w walce o 
Polskę socjalistyczną, Młodzi 
robotnicy, uczniowie i studen- 
ci łódzcy odpowiedzieli na 
Apel ZG ZMP potężną falą en- 
tuzjazmu, raz jeszcze dowo- 
dząc głębokiego umiłowania 
naszej Ludowej Ojczyzny. W 
zlotowym czynie  produkcyj- 
nym wzięły udział w Łodzi 
ponad 34 tys. dziewcząt i 
chłopców, którzy w szlachet- 
nej rywalizacji o prawo ucze- 
stniczenia w Zlocie zwiększa- 
li wydajność i polepszali ja- 
kość swej produkcji, dając 
państwu tysiące metrów tka- 
nin i kilogramów przędzy po- 
nad plan. Ogółem młodzież 
łódzkich fabryk podjęła blis- 
ko 9 tys, zobowiązań wartości 
około 11 milionów złotych, 


` Młodzież ZPO im. Fornal- 
skiej wykonała prze 

nem swe zobowi: 
mę wyższą o 40 tys, 
pierwotnie ustalone. 
im. I Dywizji Kościuszkow- 
skiej Czyn Zlotowy wykonano 
w 1242 proc,  przysparzając 
państwu oszczędności na su- 
mę 201.791 zł. W przodujących 
Zakładach im. Feliksa Dzier- 
żyńskiego poszczególni tkacze 
4 zespoły majsterskie, osiągnę- 
li niespotykaną dotychczas w 
ich praktyce produkcję. Mło- 
dziutka szwaczka z 
„Wólczanka“ Stanisława 
Niecał, realizując zobowiąza- 
nie, wykonała zadania 3 roku 
Sześciolatki. 


Zwiększyła się poważnie 
flość młodzieżowych zespołów 
produkcyjnych — 250 nowych 
brygad, trójek i czwórek tkac- 
kich zorganizowała młodzież 
W dniach przygotowań do Zlo- 
lu. 


Przygotowania do Zlotu sta- 
ły się wielką manifestacją 
ZMP-owców i młodzieży nie- 
zorganizowanej na rzecz u- 
trwalenia wielkich zdobyczy 
naszego narodu, zapisanych w 

| projekcie Konstytucji Polskić 
Rzeczypospolitej Ludowej. 
Masowy udział w pracy przed- 
zlotowej wzięła młodzież nie- 
zorganizowana. Ponad 20 tys. 
niezorganizowanych młodych 
i tników i robotnie stanęło 
| do współzawodnictwa zloto- 
wego, dając dowód swego głę- 
bokiego patriotyzmu i ofiar- 
ności. y 


W tej wielkiej pracy wyro- 
sło wielu nowych przodowni- 
ków pracy i nauki, stanowią- 
cych dziś wzór dla całej mło- 
dzieży naszego miasta. Są 
wśród nich ZMP-owcy, jak 
Anna Kozak z ZPB im. Stali- 
na, Kazimiera Las z ZPO 
„Wólczanka”, są niezorganizo- 
wani jak Zygmunt Baran, 
tkacz z ZPW im. Wiosny Lu- 
dów, Kazimierz Bontal z ZPB 
im. Waltera i tysiące innych, 
Poważnemu polepszeniu ule- 
gła praca polityczno - uświa- 
damiająca, prowadzona przez 


Spełniło się moje 
największe ma- 
rzenie — podczas 
przygotowań lo 
Zlotu zostałam 
przyjęta w szere- 
gi PZPR. 

Jeszcze nie tak 
dawno  wykony- 
wałam bazę w 80 
proc. Kiedy po- 
stanowiłam wy- 
konać 100 proc. 
normy, sądziłam, 
że nie przyjdzie 
mi to łatwo, ale nauka i 
„dzisiaj nie tylko wykonuję, 


warsztatowy. 


Za 


Nasza brygada 
murarska posta- 
nowiła na cześć 


Zlotu skrócić o 6 
dni czas trwania 
robót przy wymu- 
rowaniu parteru. 
Zobowiązanie zo- 
stało wykonane 
przed terminem. 
W czerwcu wyko- 


nałen normę w 
196 proc. W ten 
sposób uczciłem 
wielkie święto 


młodzieży. A na- 
tchnęła mnie do 
tego miłość do oj- 
czyzny. 

Zlot będę obchodził w 


Zaszczytne wyróżnienie 


Łodzi. Zamiast mnie do stolicy 
Jedzie kolega, który w Czynie Zlotowym podciągnął się w 
pracy. Za niego i za innych delegatów będę kładł cegły je- 
szcze lepiej i szybciej niż dotychczas, by mury robotniczych 
domów wysoko strzelały pod niebo. 


ZMP-owców wśród młodzieży 
łódzkich fabryk i szkół, Mło- 
dzi agitatorzy, zespoły agita- 
cyjno - artystyczne i Świetli- 
cowe dotarły do mas młodzie- 
ży z argumentem, piosenką 1 
tańcem. Mocniej jeszcze za- 
cieśniła się więź między orga- 
nizacją ZMP-owską a szero- 
kimi masami młodzieży nie- 
zorganizowanej, 


Ponad 1.000 młodych ludzi 
zgłosiło się do kół ZMP-ow- 
skich, prosząc o przyjęcie w 
poczet członków naszej orga- 
nizacji, Te’ bezspornie duże 
osiągnięcia uzyskała młodzież 
Łodzi dzięki troskliwej opiece 
i kierownictwu ze strony or- 
ganizacji partyjnych. Wska- 
zówki i rady starszych towa- 
N 
ciężaniu trudności, w zwycię- 
skim wykonywaniu ambitnych 
zobowiązań, 

Wśród delegatów wyjeżdża” 
jących na Zlot znajdują się 
najlepsi, wybrani przez mło- 
dzież, bojownicy o Polskę so- 
i zną — niezrzeszeni i 
owie ZMP. Są to ci, któ- 
wielkim hartem į ofiar- 


członki 
r 


przodująca 
z ZPO im, Fornals 
gająca 100 proc. produkcji 
pierwszego gatunku, Andrzej 
Lepalczyk, tokarz z ZM im. 
Strzelczyka — 197 proc. wy- 
konania bazy, Kazimiera Wą- 
sik, prządka z ZPW im. Rey- 
monta wykonująca bazę w 
134 proc. — oto niektórzy z 
nich. 


Takich ludzi młodzież łódz- 
ka deleguje na spotkanie Mło- 
dych Budowniczych 
Ludowej, obdarzając ich naj- 
wyższym zaufaniem. Ci, któ- 
rzy nie pojechali do War- 
szawy, stają dziś do swych 
krosien i warsztatów pracy ze 
zdwojoną energią, pracując w 
dwójnasób wydajnie — za sie- 
bie i „za tych, co na Zlocie", 

Już od szeregu dni setki 
młodzieży zaciągnęło Warty 
Zlotowe, podejmując dodatko- 
we zobowiązania produkcyj- 
ne. Dziewięcioosobowa bryga- 
da Józefa Kunikowskiego z 
Zakładów im. Strzelczyka po- 
stanowiła w czasie pełnienia 
Wart, wykonać dodatkowo 6 
elementów, W ZPW im. 9 
Maja zespół Czesławy Rudnic- 
kiej zobowiązał się wyprodu- 
kować dodatkowo 30 tys. wąt- 
ków. 100 młodych robotnic za- 
ciągnęło Warty w ZPDz im. 
Buczka, postanawiając jedno- 
cześnie podnieść swą wydaj- 
ność. 


W wielu zakładach zaciąg- 
nęli Warty i starsi robotnicy, 
podejmując także zobowiąza- 
nia produkcyjne, czcząc rado- 
sne święto młodzieży. 

Łódź wita uroczyście wielki 
Zlot. 

Przed organizacją łódzką 1 
całą młodzieżą naszego miasta 
stają obecnie nowe, odpowie- 
dzialne zadania. Utrwalić o- 
siągnięcia Czynu Zlotowego, 
nadal rozpalać entuzjazm pra- 
cy dla Ludowej Polski, który 
tak piękny wyraz znalazł w 
przygotowaniach do Zlętu, ani 


osiq- 


N a aa k eq 


silna wola sprawiły, że 


ale stale przekraczam plany. 
Mogłam już śmiało przejść na obsługę 4 krosien w oddziale 
ręcznikowym, gdzie dotychczas nikt na czwórkach nie pra- 
cował. A teraz coraz szerzej rozwija się tutaj ruch wielo- 


ZOFIA SZABELSKA 
tkaczka z Pabianickich ZPB 


tych, co na Zlocie 


STANISŁAW KOWALSKI 
murarz z budowy 18-a ZOR 


Polski | 


_ Wielka manifestacja 
uczuć patriotycznych 


na chwilę nie osłabiać tempa 
pracy, mocniej — zacieśniać 
więź organizacji ZMP-owskiej 
z młodzieżą niezorganizowaną. 

Trzeba, aby nasza organi- 
zacja ZMP-owska stale udo- 
skonalała swe metody pracy 
organizacyjnej i politycznej, 
objęła zasięgiem swego od- 
działywania jak najszersze 
rzesze młodzieży, Organizacja 
nasza powinna stale wzrastać 
o najlepszą młodzież spośród 
młodych przodowników pracy 
1 nauki, racjonalizatorów, tych, 
którzy wysunęli się na! czoło 
w Czynie Zlotowym, którzy 
osiągnęli wysokie wyniki w 
produkcji, 

Przodujący ZMP-owcy, któ- 
rych świadomość polityczna 
dojrzała podczas przygotowań 
do wielkiego Zlotu zasilać po- 
winni szeregi naszej partii. 

Kierując się wskazaniami 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej, wytycznymi VII 
Plenum KC PZPR, podniesie- 
my w górę dumnie wzniesio- 
ny sztandar współzawodnictwa 
zlotowego, a dotychczasowe 
osiągnięcia będą dla nas bodź- 
cem do dalszej wytężonej wal- 
ki o pokój i socjalizm. 


HENRYK LEWANDOWSKI 
przewodiiiczący ZŁ ZMP 


56 tys. młodych chłopców 1 
dziewcząt z miast i wsi woje- 
wództwa łódzkiego podjęło 
apel Zarządu Głównego ZMP, 
przystępując do współzawod- 
nictwa zlotowego. 

56 tys. najlepszej, najbar- 
| dziej patriotycznej młodzieży 
osobistym swym przykładem i 
udziałem czynnie poparło na- 
szą walkę o pokój, poparło 


wielki i wspaniały program 
partii i rządu — Plan Sześ- 
cioletni. 


Młodzież z Zakładów Che- 
micznych „Boruta“ w Zgierzu 
wykonała swe zobowiązania 
wartości 2 miln. 600 tys. zł. 
Młodzi traktorzyści i mecha- 
nicy POM w Zapólu podjęli 
i częściowo już wykonali dłu- 
gofalowe zobowiązania na 
sumę pół miliona złotych osz- 
czędności. Według niekomplet- 
nych danych, zobowiązania 
młodzieży naszego wojewódz- 
twa stanowią wartość 6 miln. 
400 tys. zł. 

We współzawodnietwie zlo- 
towym powstało 128 młodzie- 
żowych brygad produkcyjnych 
w zakładach. pracy 1 na roli. 
Wspaniały przykład wyższych 
form socjalistycznego współ- 
zawodnictwa dali młodzi me- 
talowcy ze Zgierskich Zakła- 
dów Remontu Maszyn Włó- 
kienniczych, inicjując długo- 
falowe współzawodnictwo do- 
szkalania zawodowego. 

W wyniku szlachetnej ry- 
walizacji wyrosła wielu no- 
wych bohaterów pracy 
przodowników zlotowych. Mło- 
dzieżowa brygada remontów 
szybkościowych Jana Kozio- 
rowskiego z TZWS, skracając 
systematycznie czas remontu 
maszyn, przysporzyła państwu 
300 tys. zł. oszczędności 
Wszyscy członkowie tej bry- 


i 


Jerzy Miller 


Nad „Odą do młodości* 


Styszę dziś Odę Mickiewiczowską, 
słyszę: — Młodośti, ty nad poziomy! — 
jak triumfalnie dźwięczy nad Polską 
rymem i rytmem z dawna znajomym, 


Widzę ją śmiało pnącą się w górę 
poprzez stromizny harmonogramów. 

Dopiero dzisiaj zdaje maturę 

x maksymalnego swego programu. 


Dopiero dzisiaj, gdy nas porywa 

wiem, że nie klęski i nie gorycze 
spłyną z jej hasel, — lecz prawda żywa 
codziennie przez nas wcielana w życie. 


j CI, którzy wczoraj chcieli zwyciężyć 

} wierni jej, piękni — 
H lub wierząc w jutrznię dalszą niż księżyc 
? z wiekiem doznali tylko zawodu, 
} 


Dzisiejszą młodość, młodość ploniera, 
młodość studentą lub robotnika 
umie zwyciężać, kiedy naciera, 

bo widzi ostro twarz przeciwnika, 


Z tym samym w sercach zapałem dźwiga 


lecz bije celniej i nie ostyga, 
gdy ręka słabnie w bitwie ze skałą. 


Słyszę dziś Odę Mickiewiczowską, 
słyszę: — Młodości! ty nad poziomy! — 
Służy jej traktor, dźwig 1 mikroskop, 
dziś elektryczność, jutro — atomy! 


j 
| z opoki bryłę świata 


| Plon Czynu Zloiowego 


gady wybrani zostali na Zlot. 


Podobnych przykładów en- 
tuzjazmu pracy i patriotyzmu 
naszej młodzieży można przy- 
toczyć tysiące. 


W dniach Czynu Zlotowego 
zacieśnił się i pogłębił sojusz 
robotniczo = chłopski. W Ło- 
wiczu, Piotrkowie, Radomsku, 
Sieradzu i w innych miastach 
odbyły się spotkania mło- 
dzieży robotniczej i szkolnej z 
młodzieżą wiejską. Serdeczna 
więź przyjaźni zawiązała się 
pomiędzy robotnikami Kombi- 
natu Piotrkowskiego a mło- 
dzieżą chłopską. 


Wielkim osiągnięciem akcji 
przygotowawczej do Zlotu 
jest niespotykane dotąd oży- 
wienie wśród młodzieży nie - 
zorganizowanej. Ci, którzy 
stali dotychczas na uboczu lub 
wahali się, zostali porwani o- 
gólnym nurtem entuzjazmu 
pracy, rozmachem życia poli- 
tycznego, artystycznego i spor- 
towego. Nasza organizacja wo- 
jewódzka wzbogaciła swe sze- 
regi o nowych 51 kół ZMP-ow- 
skich i, co jest najbardziej ra- 
dosne, o 554 dziewczęta. Naj- 
większy wzrost szeregów ZMP 
wykazują powiaty: Wieluń i 
Rawa Mazowiecka. 


Wyniki produkcyjne i orga- 
nizacyjne mogliśmy osiągnąć 
jedynie dzięki nieustannej 
pracy politycznej i uświada- 
miającej. Na zebraniach fab- 
rycznych i gromadzkich, na 
wspólnych naradach, konfe- 
rencjach i obozach zlotowych 
wyjaśnialiśmy naszej młodzie- 


ży cel i charakter Zlotu. 
Żywe dyskusje toczyły się 
wokół projektu Konstytucji 


Polskiej Rzeczypospolitej Lu- 
dowej. 


p r 


- Zostałem ZMP-owcem 


Od niewielu dni noszę w 


marynarce ZMP-owski zna- 


czek. To w kampanii zlotowej zostałem przyjęty do ZMP. 


Szkołą wycho- 
wania stało się 
dla mnie współ- 
zawodnictwo zlo- 
towe. Pod kierow= 
nictwem naszej 
zakładowej orga- 
nizacji ZMP pod- 
jąłem zobowiąza- 
nie produkcyjne i 
wciągnąłer się do 
pracy społecznej. 
Postanowiłem zor- 
ganizować w na- 
szym zakładzie 
sekcję sportową. 


Na Zlocie opowiem o naszym Czynie Zlotowym, 


przysporzył państwu 32 tys. zł. 


który 


JAN GÓRAR 


monter z Zakładów M-2 


Pomogłam innym w nauce 


Nie jestem członkiem ZMP, a mimo to wybrano mnie 


delegatem na Zlot 
W  zobowiąza- 
niach  .zlotowych 
postanowiłam po- 
magać moim ko- 
legom mającym 
trudności w nau- 
ce. Chodziło prze 
cież o to, aby 
osiągnąć jak naj- 
lepsze wyniki. Na 
douczanie poświę- 
całam przeciętnie 
dwa razy w ty- 
godniu po 4 go- 
dziny. 
Ukończyłam już 
naszą szkołę, nie- 
zadługo rozpocznę 
pracę zawodową. 
współzawodnictwo 


zlotowe i uczestnictwo w Zlocie pozwolą mi jeszcze lepiej 
zrozumieć obowiązki, jakie przede mną stoją. Zdaję sobie 


sprawę, że moje miejsce jest w szeregach 


ZMP, organiza 


która uczy i wychowuje młodzież na gorących patriotów 


i przodowników pracy i nauki, 


U 


RSZULA DZWONKOWSKA 


abs. Liceum Techniki Dentystycznej 


GŁOS ROBOTNICZY 


STR. » 


Młodzieży—wytężmy swe siły dla zwycięskiego wykonania planów gospodarczych roku bieżącego, 


*) Jestesmy pokoleniem, 
które razem z Polską Ludo- 
wq wzrasta i dojrzewa. Na- 
sza młodość jest piękna, 
burzliwa i pełna nadziei, 
jak młodość pięknej ojczy 
ny naszej. 

Mało kto spośród nag pa- 
mięta Polskę sprzed wojny. 
Tylko ojciec i matka, tylko 
książka i szkoła opowiada 
nam, jak to było w Polsce, 
gdy władza należała do bo. 
gatych.., 


Nowymi cię pchniemy tory... 


? 
| 
Fi 
Dalej, bryło, z posad świata! / i 
? 
j 
? 
i 


ginęli młodo, 


Pełną  garścią czerpie 
młodzież 2 ogromnych zda 
byczy, które tegoroczna 


wiosna niesie nam jako nie- 
naruszalne prawa zapisano 
w Konstytucji Polskiej Rze 
czypospolitej Ludowej, 

PRAWO DO PRACY = 
we wszystkich zawodach 
ma najwyższych budowach 
fw głebiach kopalń, na fa- 
lach mórz i w powietrznych 
przestworzach — wszystkie 
droni otwarte są dla nas 
miodych.. 


zmurszałą, 


W Czynie Zlotowym mło- 
dzież znalazła ujście dla swej 
energii nie tylko w pracy pro- 
dukcyjnej i dyskusjach poli- 
tycznych. Szeroko rozwinęło 


PRAWO DO NAUKI 


Każdy z nas może się u.. 
nasze są wszystkie szkoły i 
uniwersytety, nasze są bi- 
blioteki i laboratoria. 


się również życie świetlicowe PRAWO DO  WYPO- 
i sportowe. W wojewódzkim CZYNKU, PRAWO DO 
konkursie eliminacyjnym © ZDROWIA, PRAWO DO 
najlepszy zespół artystyczny SKARBÓW KULTURY ~- 
występowało 160 młodzieżo- któż bardziej niż my, mła- 


wych zespołów świetlicowych 
przy udziale blisko 2 tys. a- 
matorów z fabryk i gromad. 
'W tym też okresie powstało 
81 nowych zespołów  świetli- 
cowych — chóralnych, arty- 
stycznych, baletowych. 


W wyniku wielkiej kampa- 
nii zlotowej wybrano w na- 
szym województwie 5.400 de- 
legatów na Zlot. Są to naj. 
lepsi spośród naszej młodzie- 
ży. 40 proc. delegatów stano- 
wi młodzież niezrzeszona — 
setki dziewcząt i chłopców. 


Jedziemy dziś do Warszawy 
na Zlot. Wieziemy tam naj- 
serdeczniejsze, braterskie po- 
zdrowienia od młodzieży na- 
szego województwa dla wal- 
czącej młodzieży krajów kapi- 
talistycznych i kolonialnych. 


Przepojeni głęboką miłością 
do naszej ojczyzny — Polski 
Lúdowej, do naszego wielkie- 
go Nauczyciela, towarzysza Bo- 
lesława Bieruta, wieziemy Mu 
najszlachetniejszy i najcen- 
niejszy dar, jaki dać może 
tylko młodzież — gorące ser- 
ca młodych ludzi, oddanych 
duszą i ciałem swej „partii, 
rządowi, budownictwu socja- 
listycznemu oraz wielkiej i 
słusznej sprawie walki o po- 
kój. 


dzi, z pr 


iw tych coraz bar- 


Nasz naród zwartym 
frontem bije się po stronie 
Obozu pokoju, postępu 1 
socjalizmu razem ze 
Związkiem Radzieckim, ra- 
zem z krajami demokracji 
ludowej, razem z uczciwy- 
mi ludźmi wszystkich kra- 
jów. 

Bądźmy godni wielkie! 
epok- nistor naszego: na. 
rodu.. bądźmy godni bo- 
jowników, którzy życie swe 
oddali za sprawę wolności 
i rozkwitu ojczyżnu. 


Z sympatią i  madzie- 
ją patrzy na nas młodzież 
krajów _ kapitalistycznych. 
bo każdy nasz zwycięski 
wysiłek dodaje jej otuchy 
w walce o zerwanie kajdan 
wyzysku i niewoli 
Niechaj nikogo z nas 
nie zabraknie, w pierwszych 
szeregach narodowego fron- 
tu walki o pokój i Plam 
6-letni. 
+) (Fragmenty z Apelu ZG ZMP) 


JÓZEF STĘPIEŃ 
Przewodniczący ZW ZMP 


ac q 
Założyliśmy spółdzielnię 


Niedawno, wraz 


z grupą chłopów Z : h k UB ki | 
z naszego powia- IC rwi I walki 
RAJ GÓRA Z krwi i walki setek młodych bohaterów, człon- 


zwiedzić spółdziel- 
nie produkcyjne 
w woj. szczeciń- 
skim. Nie myśla- 
łam nigdy, że tak 


ków Komunistycznego Związku Młodzieży Polskiej — 
członków Związku Walki Młodych powstało dzisiejsze 
wolme, we życie naszej młodzieży. Z ich krwi 4 
walki zrodziły się dzisiejsze wspaniałe zdobycze i pra- 
wa, jakie Polska Ludowa zapewnia swym młodym 


dobrze, tak do- j 

statnio żyją ludzie obywatelom. 

w spółdzielczych pe ad 

gospodarstwach. RAZEM ZE MNĄ SĄ WSZYSCY POKRZYWDZENI 

Nowoczesne ma- 

szyny, bogaty in- A 3 „AAA 

„Powiedzcie towarzyszom, że wbrew temu, co pisała pra: 

NA od sa burżuazyjna, ja nie załamałem się i nikogo nie zdradzi- 
gaj łem. Wiele obiecywano, abym się zgodził na ich propozycję, 
Po. powrocie 4 możliwe, że ominęłaby mnie śmierć, ale odrzuciłem, bo lep- 

o A, sza śmierć niż zdrada. 


nowiłam pomóc naszemu komitetowi  założycielskiemu w 
zorganizowaniu spółdzielni. Takie było moje zlotowe zobo- 
wiązanie. I tak powstała u nas spółdzielnia produkcyjna. 
REGINA WLAZŁO 
członek spółdzielni  produlcyjnej 
w Pludwinach 


Powiedzcie towarzyszom, że śmierci się nie boję, idę od- 
ważnie i śmiało jej naprzeciw. Wziąłem na siebie obowiązek, 
zdając sobie sprawę z tego co mnie czeka. Niech moja śmierć 
będzie przykładem dla innych, niech wzmocni dyscyplinę 
i jedność między towarzyszami, niech i inni, gdy zajdzie po- 
łrzeba nie zawahają się oddać swego życia, za sprawę ros 
botnicz; 

Owacja, jaką mi więźniowie zgotowali po ogłoszeniu wy 
| sprawiła mi wielką radość. To dodało mi odwagi. Wie 


W trójce — 166 proc. bazy 


dzę, że nie jestem sam, że razem ze mną są wszyscy po- 
krzywdzeni i pracujący. Zginę z okrzykiem - basłem: „Niech 
żyje Międzynarodówka Komunistyczna”. Przekazuję. ostatnie 
pozdrowienie towarzyszom. Moja ostatnia myśl bedzie z Wa- 


Jest nas trzy — Anka Kozak, Hela Bujalska i ja. Sta- 
nowimy razem trójkę tkacką. Powstała ta trójka na cześc 
Zlotu Młodych Przodowników. 


Już w pierw- zh, 

zyn ko- . ? 
ARA A iE (Z listu tow, Botwina, robotnika KZM-owca, za= 
120 proc. a obec- mordowanego z wyroku sanacyjnego sądu za to, że 
nie — wykonuje- broniąc organizacji, wykonał wyrok na  zdrajcy- 


my bazę do 166 prowokatorze). 3 


proc. Rosną nasze 
zarobki, wzrastają 
kwalifikacje, Te 


OFIARA NIE BĘDZIE DAREMNA 
„Ofiara krwi i życia młodzieży polskiej nie będzie da- 


radości daje nam o d 
remna, Z trudu naszego i walki powstanie nowa, radosna 

WIERZACE ZE ojczyzna, Jest tyle bogactw w naszym kraju, Tyle ziemi 
hwil: ri wybiera- jest w naszej Ojczyźnie, Mamy, wszelkie warunki ku temu, 
RI dolegutówi GR aby w Polsce nie było już nigdy głodu, nędzy 1 bezrobocia, 
Z GSA Świadomym, ochoczym wysiłkiem naszych mięśni | mózgów 
SETAE iE potrafimy podnieść nasz kraj z upadku, w który zepchnęła 
P NUDE E. go wojna i grabiežcza polityka okupanta. Potrafimy zbudo= 


kandydaturę An- 


ki Kozak. p ner 
Razem z Helą Bujalską pustanowiłyśmy w czasie nieobec- 


ności Anki pracować i za nią, aby nie obniżyć wyników ze- 


społu. 
IRENA KRAWENTEK 
tkaczka z ZPB im. Stalina 


wać Polskę, która będzie kochającą matką dla w: 
obywateli, krajem potężnego rozwoju gospodarki 


dobrobytu i wesela. Polskę, której wszystkie drogi otworem 
stać hędą dla młodzieży”. i 
(z Deklaracji Związku Walki Młodych) 
wrzesień 1943 r 


A nc AE 


19 lipca 1952 r. (Nr 172) 


Referat Prezydenta R.P. Bolesława Bieruta 
wygłoszony na 107 posiedzeniu Sejmu Ustawodawczego R. P. 


(Dalszy ciąg ze strony lej) 


Przytoczyłem tę wypowiedź wielkiego wodza i bojow= 
nika nowej epoki socjalistycznej, ponieważ odzwierciedla 
ona najgłębszy sens tego, na czym polega rzeczywisty de- 
mokratyzm. Zasad tego demokratyzmu socjalistycznego Ko- 
misja Konstytucyjna starała się przestrzegać konsekwentnie 
w całokształcie projektu Konstytucji, przedłożonego Wam 
obecnie do decyzji, obywatele posłowie. 

Sądzę też, że w tym właśnie leży główna przyczyna, iż 
masy pracujące w okresie dyskusji ogólnonarodowej nad 
projektem Konstytucji Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 


poznały od razu i odczuły w niej własne swe dzieło, że 
przyjęły ją jako swoją robotni i chłopską, prawdziwie 
ludową, płynącą z ich serc, z ich myśli i uczuć Koństytu- 


cję, taką właśnie Konstytucję, o którą walczyli długo oni 
sami i ich ojcowie, o której myśleli i mówili na baryka- 
dach i w pochodach robotniczych, w walkach strajkowych 
1 za kratami więzień, za którą oddawali swą krew i życie 
najlepsi bojownicy i patrioci polscy, o którą dziś walczą 
masy robotnicze w krajach kapitalistycznego świata. 

Projekt Konstytucji Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
wywołał. poruszenie nie tylko w kraju, ale i zagranicą, nie 
tylko wśród przyjaciół, ale i wśród wrogów. Jak ustosun- 
kowali się ci ostatni do treści naszej Konstytucji? 


Opinia światowej prasy burżuazyjnej o naszej Konsty« 
tucji powtatza znów z tępym uporem to, co już przedtem 
mówiła o konstytucjach : innych krajów demokracji ludo- 
wej — mianowicie, że jest to tylko deklaracja, która nie 
będzie wykonywana. Argument ten dotyczyć ma szczegól- 
nie rozdziału o prawach obywatelskich. Cóż można by od- 
powiedzieć na ten argument? To przede wszystkim, że sem 

„on jest mieleniem pustych słów, właściwym publicystom 
burżuazyjnym, którzy nie mają zwyczaju zestawiać swych 
twierdzeń z rzeczywistymi faktami, Bo fakty dowodzą: 


1) że prawo obywateli do pracy, 
twierdza u nas fakt całkowitej likwidacji beżtokó= 
cia, czego nie można powiedzieć o krajach burżuazyjnych; 


2 że prawo obywateli do wypoczynku w Polsce wyko- 
rzystują już od szeregu lat wszyscy bez wyjątku 
pracownicy fizyczni i umysłowi, korzystający z płatnych 
corocznych urlopów i setki tysięcy korzystających z uzdro- 
Wisk, domów wczasowych, turystycznych i wypoczynko- 
wych itd., czego, oczywiście, nie ma ma ogół dla klasy ro- 
botniczej w krajach kapitalistycznych; 


3) że prawo do ochrony zdrowia potwierdza takt pow= 
szechności ubezpieczeń społecznych w Polsce, plate 
nych w całości przez zakłady pracy, co jest zasadą obcą 
dla państw burżuazyjnych; 


4) że prawo do nauki potwierdza powszechność I obo- 
wiązkowość nauczania dla wszystkich dzieci w mia-. 
stach i wsiach oraz liczba 3.220 tysięcy dźleci W szkołach 
podstawowych, 235 tysięcy uczących śię w szkołach liceal- 
nych i około 580 tysięcy w szkołach zawodowych, wzrost 
liczby szkół wyższych z 27 w róku 1938 do 82 w róku 1951, 
a liczby studentów zZ 48 tysięcy do 134 tysięcy, wreszcie 
liczba około 325 tysięcy korzystających ze stypendiów pań- 
stwowych w szkołach średnich, zawodowych i wyższych, 


5) że prawo do korzystania ze zdobyczy kultury umo- 

żliwia rosnąca wciąż sieć bibliotek, muzeów, teatrów, 
domów kultury, kin, świetlic — wielokrotnie przerastająca 
już dziś stan, który istniał przed wojną i stan istniejący 
obecnie w wielu większych od Polski państwach kapitali- 
stycznych; 


6) że prawa dla kobiet i całkowite ich równouprawnie- 
nie znajdują realne potwierdzenie we wszystkich 
gwarancjach zawartych w Konstytucji, a urzeczywistni 
mych od dawna w praktyce, w coraz liczniejszych awan- 
sach kobiet na odpowiedzialne stanowiska i urzędy, prze- 
de wszystkim zaś w szerokiej opiece państwa nad matką 
3 dzieckiem, co między innymi wyraża się w spadku zgo- 
nów niemowląt o 27 proc. w porównaniu z okresem przed- 
wojennym, spadku zgonów dzieci na skutek wątłości, chorób 
żołądka i jelit oraz chorób okresu niemowlęctwa o 40—70 proc., 
spadku śmiertelności położnic o 87 proc. w miastach i 73 proc. 
na wsi w porównaniu z latami przedwojennymi dzięki 
wzrostowi pomocy lekarskiej dla matek i dzieci, dzięki 
rosnącej sieci żłobków i przedszkoli oraz zakładów położ- 
niczych. 

Skoro już mowa 6 ochronie zdrowia, jako jednej z 
ważniejszych form pomocy państwa ludowego dla swych 
obywateli, przytoczę kilka cyfr niezwykle pod tym wzglę- 
dem znamiennych: 

Przyrost naturalty wynosił w roku 1938 — 10,7 na 1.000 
ludności, w roku zaś 1950 osiągnął 19,0 czyli wzrósł o 78 
Proc. w stosunku do okresu przedwojennego. Nigdy staty= 
styka polska nie notowała takich cyfr przyrostu natural- 
nego, jak notuje stale obecnie, poczynając od roku 194, 


Zwiększenie przyrostu maturalnego jest wynikiem 
zwiększającej się liczby urodzeń 2 jednej strony 1 zmniej+ 
szenia śmiertelności — z drugiej. Oba zjawiska są niewąt- 
pliwie wynikiem przemian gospodarczych i społecznych w 
naszym kraju, wśród których decydującym czynnikiem jest 
wzrost stopy życiowej mas pracujących i troska państwa 
© ochronę zdrowia ludności, 

Liczba zgonów, na tak rozpowszechnioną w Polsce cho- 
robę jak gruźlica, wykazuje spadek o połowę w stosunku 
do okresu przedwojennego. 


Spadek umieralności ogółem w latach 1948/49 wyraża 
się cyfrą 23,2 proc. w porównaniu z latami przedwojen- 
nymi, w wyniku czego średnia długość życia w Polsce 
zwiększyła się — według obliczeń Ministerstwa Zdrowia — 
ʻo około 18 proc. w stosunku do stanu przedwojennego, 

Zmniejszyła się wybitnie umieralność na choroby za- 
kaźne zarówno w miastach jak na wsi — średnio o poło- 
wę, a w niektórych schorzeniach spadla do 1/4, względnie 
1/5 okresu przedwojennego. c 


Czyż liczby te nie są wymownymi mierhikami wzro- 
stu sił narodu, miernikami naszych osiągnięć, czyż nie za- 
dają one klamu wrogim brednióm oszukańczej Propagandy 
imperialistycznej, łożącej coraz większe sumy dolarów, aby 
zohydzić nasz kraj i nasz ustrój społeczny? 


korzystamy z olbrzymiego dorobku kraju, w którym socja- 
izm zwyciężył. (Oklaski). Ale jest również rzeczą bez- 
sporną i jasną, Że nasza Konstytucja wyrasta z najgłęo- 
szych pokładów polskiej gleby, z walk i z woli polskiego 
ludu, Wyrasta z dziejów naszego narodu 1 jest wcieleniem 
jego wielowiekowych dążeń, jest rozwinięciem jego naj- 
bardziej postępowych tradycji, które są dla nas przedmio- 
tem dumy. (Oklaski). Naszą. Konstytucja i nowe życie na 
rodu, którego jest odzwierciedleniem, powstały w walce 
z tym wszystkim co podłe i zdegenerowane, co wsteczne 
1 skarlałe, co sprzedajne i bezidevwe, w walce z całą spuś- 
€izną ciemnoty i przesądów, nacjonalistycznej megalomanii 
1 pasożytnictwa kosztem własnego ludu i innych wciska- 
nych narodów. 

Chcemy też, aby wszyscy ludzie zrozumieli sens naszej 
Konstytucji, zdali sobie sprawę, że ulsutałtowenie naszej 
narodowej, Ludowej Konstytucji Polskiej, wolnej od bu 
żuazyjnych kosmopolitycznych wzorów. stało się możliwe 
właśnie dzięki zwrotowi w dziejach ludzkości, który zapo- 
€zątkowała Wielka Socjalistyczna Rewolucja Październiko- 
wa. (Oklaski). 

Dla każdego uczciwego człowieka jest rzeczą oczywi- 
stą, że tozgromienie najeź w. hitlerowskich przez Zwią- 
tek Radziecki stworzyło warunki dla zdobycia przez nas 
niepodległości, dla zdobycia władzy przez lud, dla zwycię- 
a ludu nad siłami kapitalistycznego wyzysku i roz» 

adu, 

Dla każdego uczciwego człowieka jest rzeczą oczywistą, 
te dzięki opartemu na zwycięstwie Związku Radzieckiego 

« ħowemu układowi sił na arenie międzynarodowej po dru- 
glej wojnie światowej stało się możliwe umocnienie Polski 
Ludowej w nowych granicach, opartych na Odrze, Nysie 
1 Baltyku i jej niały rozwój. (Oklaski). 

Opieramy się „na rewolucyjnym dorobku polskiego 

_4 międzynarodowego ruchu robotniczego — jak głosi wstęp 


do zatrudnienia pos | 


do projektu Konstytucji — na historycznych doświadcze- 
niach zwycięskiego budownictwa socjalistycznego w Związ- 
ku Sócjalistycznych Republik Radzieckich, pierwszym 
państwie robotników i chłopów”. 


Dumni jesteśmy z tego, że czerpiemy z doświadczeń i do- 
robku narodów radzieckich, które po bratersku dzielą się 
z nami swymi wielkimi osiągnięciami we wszystkich dzie- 
dzinach przemyslu, techniki, rolnictwa, ochrony zdrowia, 
swej głęboko humanistycznej sztuki i przodującej nauki, 


Uważamy za dobrodziejstwo, że w czasach rosnącego 
zdziczenia faszystowskiego i gnicia moralnego w krajach 
kapitalistycznych, w czasach ludobójstwa: i stosowania przez 
imperialistów broni bakteriologicznej, — możemy korzy- 
stać z doświadczeń i pomocy wielkiego Kraju Rad, który 
zmienia oblicze ziemi, zaprzęga energię atomową do pracy 
pokojowej, buduje kanały i odwraca bieg rzek, wznosi 
wspaniałe budowle komunizmu. Równocześnie zaś sięgamy 
w głąb naszej historii i z krytycznej analizy jej wielkiego 
dorobku czerpiemy wskazania na dzień dzisiejszy 
1 jutrzejszy. 


Projekt Konstytucji Polskiej Rzeczypospolitej Ludo- 
wej jest wyrazem osiągniętego po raz pierwszy w naszych 
dziejach zwyciestwa ludowego, plebejskiego nurtu. którego 
dalszym ciągiem jest polski rewolucyjny ruch robotniczy, 
nurt marksistowski spadkobierca wszystkiego co było 
szlachetne i postępowe w dziejach Polski, 


Czerpiemy ż pięknych tradycji piastowskich, które 
leżą u podstaw obecnego ukształtowania geograficznego na= 
szej ojczyzny i jej granic. 

Czerpiemy z postępowych tradycji „Złotego Wieku" li- 
teratury polskiej, z świetnego dorobku Reja i Kochanow- 
sklego, Ostroroga i Modrzewskiego. 

Czerpiemy ż pięknych tradycji „Polskiego Oświecenia", 
Sejmu Czteroletniego, powstania kościuszkowskiego, pol- 
skich jakobinów. 

Czyż nie żnalazł dopiero w naszej Konstytucji urzeczy- 
wistnienia płomienny apel Franciszka = Salezego Jezierskie- 
go, który w roku 1790 pisał: 

„Chcecież być wolnymi? Trzeba, żebyście sobie wole 
ności istotne przepisali prawidła. Chcecież być narodem? 
Trzeba, żebyście jego upewnili całoś Całość Waszego 
narodu zrobi Was dopiero ludem jednym i od innych 
osobnym, a wolność powszechna sprawi, że będziecie 
narodem całym". 

Hugo Kołłątaj pisał o Konstytucji 3 Maja: 

„Wielu projekt mój za zbyt śmiały osadza, gdy ja 
sam zagłębiając się w przyszłości, która łatwiejszy przy- 
stęp prawdzie do sero ludzkich zgotuje, patrzę nań jako 
nieodpowiadający zupełnie chęci dobrem ludzkim zajętej. 
Przyjdą następne po nas pokolenia i jeżeli to małe pismo 
czytać będą rzekmą: „przecież w roku 1789 odważono się 
mówić za prawdą, lecz jak wówczas prześądom ulegać 
trzeba było, kiedy w mim nie dość jeszcze śmiało przy 
prawdzie obstawdno", 


Ileż w tych słowach wielkiego patrioty jest głębokiej 
wiary w siły narodu! 

Czyż połowiczność, niezdecydowanie i uleganie przesą= 
dom szlacheckim, które z taką przenikliwością Kołłątaj 
uchwycił w Konstytucji 3 Maja, nie zostały po raz pierw- 
szy w naszej historii przeżwyciężone dopiero w naszych 
czasach, w naszej Konstytucji? 


W naszej codziennej pracy i walce, tworząc nową Kon- 
stytucję, sięgamy jeszcze głębiej w naszą historię i docie- 
ramy do tradycji przemilczanych lub wręcz fałszowanych 
przez burżuazyjnych historyków, sięgamy do bogatej hi ii 
chłopskiej, do chłopskiej poniewierki i do szlacheckie; 
mowoóli i wyzysku, do nieludzkiego pań: hianego okru- 
cieństwa, kiedy uważano, że chłop jest „nieczłowiekiem*. 


Sięgamy do tradycji pełnych bohaterstwa zrywów, 
buntów i powstań chłopskich krwawo tłumionych przez 
szlachtę, kiedy to magnaci i książeta kościoła z niesłychaną 
mściwością ścigali przywódców chłopskich, kazali ich ści- 
nać i ćwiartować. 


Czerpiemy z pięknych tradycji walki „ża wolńość wa- 
sżą i naszą” w wieku XIX, z walk „o wyzwolenie z niewoli 
narodowej, narzuconej przez pruskich, austriackich i ro- 
syjskich zaborców — kolonizatorów“ — jak głosi wstęp do 
projektu Konstytucji — z tradycji udziału Polaków w wal- 
kach wyzwoleńczych innych narodów. 


Nawiazujemy do uczuć solidarności i nrzyisźni które 
walczacych o wolność Polaków łączyły w XIX i XX wieku z si- 
łami postępu na całym świecie. 


Przede wszystkim zaś czerpiemy siłę z wielkiego dorob- 
ku polskiego i międzynarodowego ruchu robotniczego, jego 
bohaterskich tradycji, jego internacjonAlizmu i płębokić 
patriotyzmu. Nowa Konstytucja jest uwieńczeniem zwycię- 
stwa bohaterskich zmagań polskiego ruchu robotniczego na 
przestrzeni 70 lat. (Oklaski). 3 

Jakże wielkie było znaczenie tego, że Marks i Engels 
tyle uwagi poświęcili sprawie narodowego i społecznego 
wyzwolenia narodu polskiego, że tak ściśle łaczyli sprawę 
zwycięstwa sprawy wolności i demokracji w Europie z wal- 
ką o nową, wolną, Ludową Polskę, 


Jakąż nieocenioną pomoc okazał Lenin polskiemu ru- 
chowi robotniczermu, polskiemu proletariatowi i narodowi 
polskiemu w jego walce wyzwoleńczej, broniąc wytrwale 
już w nowych warunkach, w okresie imperializmu, sprawy 
wólności Polski, sprawy solidarności i braterstwa klasy To= 
botniczej Rosji i Polski. 


Jakże olbrzymi w swym znaczeniu jest wkład Józefa 
Stalina do dzieła wyzwolenia Polski, ustalenia jej granie, 
do dzieła umocnienia | rozwoju Polski Ludowej do histo- 
rycznego zwrotu w wielowiekowych stosunkach miedzy na- 
rodem polskim a narodami. rosyjskim, ukraińskim i bla- 
łoruskim. (Oklaski). 


Zwrot ten, który stał się możliwy dzięki zwycięstwu 
Rewolucji Październikowej i dzięki zdobyciu władzy przez 
lud w Polsce w wyniku rozgromienia hitleryzmu przez 
Armię Radziecką, był przedmiotem dążeń najlepszych Pola- 
ków i Rosjan na przestrzeni ostatnich 150 lat 

Jakże pięknie wyraża tę myśl głos radykalnej emigra- 
cji polskiej „Gromada Humań": 


„Rosja, która cierpi toż samo, co i my.. czyż nie złą- 
czy sit swoich z nami przeciwko wspólnemu jarzmu? Ro- 
sjá, która była z nami w 1825 r, Rosja, która jak braci 
przyjmowała nas w głębiach Syberii 31 roku, Rosja, 


która w 1839 chciała przywołać do życia Polskę... czyż 
teraz będzie przeciwko nam? Czyż się zaprze imion Pestla, 
Murawiewa, Bestużewa, które wraz z Zawi 1 Konar= 


skim wśród teraźniejszości egoizmu błyszczą jak gwiazdy 
swoim poświęceniem na wschodzie? Oto są ci, na których 
rachować powinniści: 


Historia w pełni 
rewolucyjnych nadziei. 

A czyż później, w okresie powstania styczniowego, przy- 
jażń czołowych działaczy lewicy Czerwonych jak Dąbrow- 
ski, Wróblewski, Sierakowski, Padlewski, z Hercenem 
1 Ogariewem, Czernyszewskim, Dobrolubowem i Szewczen- 
ką — nie świadczy o tym samym głębokim nurcie, który 
przewija się na przestrzeni dziesięcioleci? Czyż nie znala- 
zła ona później swego wcielenia w takich wielkich pos 
ciach jak Ludwik Waryński, Ju Marchlewski i Fel 
Dzie i, czyż nie została potwierdzona wspólna walk 
rewolucjonistów polskich i rosyjskich na ykadach 1905 
roku, a potem w ogniu Wielkiej Rewolucji 1917 roku, w 
setkach demonstracji robotników i chłopów polskich, wal- 
czących pod przewodem komunistów w okresie międzywo- 
jennym i wreszcie w krwi wspólnie przelanej na pobojo- 
wiskach drugiej wojny światowej w walce z najeźdźcą hi- 
tlerowskim? 

Czyż zdobycze, które odzwierciedla nasza Konstytucja 
nie są owocem tej wspólnej walki i tego historycznego 
zwrotu w stosunkach między narodem polskim i rosyjskim. 
zwrotu, o którym mówił Józef Stalin w 1945 roku podczas 
podpisania umowy o przyjaźni, wzajemnej pomocy i współ- 
pracy? 


OBYWATELE POSŁOWIE! 


Uchwalając Konstytucję Polskiej Rzeczypospolitej Lu- 
dowej złożymy tym samym hołd cieniom najlepszych Po- 
laków, którzy na przestrzeni wielu pokoleń walczyli o spra- 
wiedliwość, o postęp, o wolność. Złożymy hołd bojowni- 


potwierdziła słuszność tych polskich 


s 


GŁOS ROBOTNICZY 


STR. 3 


kom sprawy robotniczej 1 chłopskiej, którzy życie swe od- 


dali w walce 


z przemocą i wyzyskiem  kapitalistycznym, 
złożymy hołd pamięci tych wszystkich, 


którzy w ciemną 


noc okupacji hitlerowskiej oddali swe życie z wiarą w lep- 
sze jutro Polski, z wiarą w jej wolność i wielkość. 
Zi ż 


my też hołd pamięci żołnierzy i oficerów tadziec- 


kich, którzy polegli na polskiej ziemi w walce o wspólną 


sprawę, 
Uchwalenie przez 


Sejm Konstytucji Polskiej Rze 
pospolitej Ludowej wzmocni siły naszego narodu, jes: 


ze 


bardziej scementuje nasz narodowy front walki o ufrwa- 


lenie pokoju, o realizację 


Planu 6-letniego. 


Wzmocni to 


nasz wkład do walki, którą toczy dziś cały wielki świato- 


wy obóz pokoju 4 postępu. 


Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
na porządku obrad Sejmu Ustawodawczego 


WARSZAWA (PAP), — W 
dniu 18 bm. na 107 posiedze- 
Sejmu Ustawodawczego 
Prezydent RP, przewodni 
cy Komisji Konstytucyjni 
Bolesław Bierut wygłosił re- 
ferat pt: „Projekt Konstytu- 
cji Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej", Obradom przewod- 
niczył marszałek Sejmu Wła- 
dysław Kowalski. Na posie- 
dzeniu obecny był rząd z pre- 
mierem Józefem Cyrankiewi- 
czem na czele. Obecni byli 
również członkowie Komisji 
Konstytucyjnej. W loży dy- 
Plomatycznej zajęli miejsca 
członkowie korpusu dyplotma- 
tycznego. Loża prasowa i ga- 
leria dla publiczności wypeł- 
nione były po brzegi. 

Punktualnie o godz. 17 na 
salę obrad wchodzi Prezydent 
RP, przewodniczący Komisji 
Konstytucyjnej Bolesław Bie- 
rut, w towarzystwie premiera 


Józefa Cyrankiewi i wice- 
marszałków Sejmu: Wacława 
Barcikowskiego, Romana 
Zambrowskiego 1 Stanisława 


ARANAN 


Na przekór wrogom Konstytucja Polskiej Rzeczypospo= 
litej Ludowej nie tylko umocni nasze dotychczasowe zdo= 
bycze, ale utoruje drogę do pełnego zwycięstwa 


(Oklaski). 


Konstytucja Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej stanie 
naszego narodu, świadectwem 
trwałego zwycięstwa postępowego nurtu w dziejach nasze- 
go narodu, zwycięstwa sprawy klasy robotniczej i sojuszu 


się świadectwem wielkości 


robotniczo - chłopskiego. 
Uchwalona przez 


te, burzliwe owacje). 
Mini 


Projekt Konstytucji 


Szwalbego. Wszyscy wstają 1 
urządzają Prezydentowi dłu- 
gotrwałą, serdeczną owację. 

Posiedzenie otwiera marsz 
łek Sejmu, Władysław Ko- 
walski, witając przybyłego 
Prezydenta następującymi sło- 
wami: 

„Witam serdecznie przyby= 
łego na dz e obrady Sej- 
mu Prezydenta Rzeczypospo- 
litej, przewodniczącego Komi- 
sji Konstytucyjnej, obywatela 
Bolesława Bieruta", 

Po tych słowach zrywa się 
znów długotrwała, spontanicz- 
na _owacja. 

Po stwierdzeniu, że projekt 
Konstytucji, po  uwzględnie- 
niu poprawek Komisji 
stytucyjnej został posłom do- 
ręczony, marszałek Kowalski 
prosi Prezydenta RP, pr: 
dniczącego Komisji Konstytu- 
cyinej Bolesława Bieruta o 
zabranie głosu dla wygłosze- 
nia referatu pti „Projekt 
Konstytucji Polskiej Rzeczy- 
pospolitej Ludowej, 

Izba wysłuchała przemówie- 


nia w głębokim skupieniu 1 
uwadze, Posłowie wielokrotnie 
oklaskiwali gorąco poszczegól- 
ñe fragmenty przemówienia. 
Po zakończeniu referatu Izba 


długo manifestowała -burzli= 
wymi oklaskami na cześć 
Konstytucji Polskiej Rzeczy- 


Posiedzenie Sejmowej Komisji 
Prawniczej i Regulaminowej 


WARSZAWA (PAP), 
dniu 18 bm, odbyło się pos 
Sejmowej s 
Prawniczej i Regulaminowej, 
prawozdanie o projekcie U- 
stawy Konstytucyjnej — 
pisy wprowadzą 


tej Ludowt 
wspólnej inicjatywy ustawo= 
dawczej Rady Państwa i rzą- 
du złożył wicemarszałek W. 
i. Projekt ustawy 
reguluje szereg zagadnień w 

je przejściowym oð 
wejścia w życie Konstytucji 


Sejm Ustawodawczy 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej będzie tarczą i orężem 
naszego narodu w walce o rozkwit i świetność naszej oj- 
czyżny — Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej. 


socjalizmu. 


Konstytucja 


(Długotrwa- 


pospolitej Ludowej t jej twóre 
e; 


"po referacie Prezydenta RP 
Bolesława Bieruta posiedzenie 
Sejmu Ustawodawczego zó= 
stało odroczone do dnia na= 
stępnego, tj. 19 lipca br. do 
godz. 9. 


Polskiej Rzeczypospolitej Lu= 
dowej do chwili wyboru no- 
wego Sejmu. a 

W dyskusji nad projektem 
ustawy zabierali głos: pos. pos. 
Frankowski i Bocheński. 
(Kat.-Społ.), Dąb i Rapaczyń= 
ski (PZPR) oraz Kiērnik 
(ZSL). Wyjaśnień udzielali 
minister Sprawiedliwości H, 
Świątkowski oraz prot. Roz= 
maryn, 

Komisja postanowiła wystą= 
pić do Sejmu o uchwalenie 
projektu ustawy w brzmieniu 
przedłożenia rządowego. 


Andre Stil 
na wolności| 


PARYŻ (PAP.) -Agencja 
AFP podaje, że Andre Stil, 
redaktor naczelny „I Huma- 
nite“, został zwolniony z wię- 
zienia na mocy decyzji Izby 
Oskarżeń. 


Radosne 
o realizacji 


Załoga farbiarni ZPW im. 
ŁUKASIŃSKIEGO melduje, iż 
zobowiązania podjęte. dla 
czenia VIII rocznicy Manife- 
stu PKWN zrealizowała w 
106.1 proc., dając dodatkową 
produkcję wartości ponad 121 
tys. zł. 

We współzawodnictwie lip- 


Wicepremier tow. Zawadzki 
na otwarciu miasieczka 
zlotowego w Warszawie 


WARSZAWA (PAP). — W 
harcerskim miasteczku zloto- 
wym w międzyszkolnym parku 
Agricola, do którego już wczo- 
raj przybyli najmłodsi delega- 


Poważny cios 
w zdradziecką politykę 
prawicowego 
kierownictwa SPD 


BERLIN (PA+) Jak donosi 
Agencja ADN, w Mannheimie 
odbył się zjazd „grupy akcji 
socjalistycznej" — organizacji 
socjaldemokratycznej Niemiec 
zachodnich 


Zjazd uchwalił składający 
się z 12 punktów program, 
który zostanie. przedstawiony 
we wrześniu br. na zjeździe 
Socjaldemokratycznej Partii 
„Niemiec zachodnich w Dort- 
($mundzie, 


Program domaga się podje- 
cia zdecydowanej walki prze- 
ciwko układom wojennym, 
podpisanym przez Adenauera 
oraz pożaparlamentarnej ak- 
cji w postaci wieców, demon- 
stracji, strajków i plebiscytu 
ludowego dla zaprotestowąnia 
przeciwko wojennej polityce 
rządu w Bonn. 


Program domaga się rów- 
nież bojowej akcji jedności ze 


wszystkimi przeciwnikami 
wewnetrznej i zagranicznej 
polityki Adenauera, przede 


wszystkim zaś z komunistami. 


ci na Zlot Mtodych Przodow- 
ników - Budowniczych Polski 
Ludowej rozbrzmiewają trąbki 
porannego apelu, Z zielonych 
namiotów wysypują się harce- 
rze i harcerki. Sprawnie usta- 
ją się w barwny Czworo- 
bok na olbrzymim placu. 
Zagrały fanfa Na radosną 
uroczystość otwarcia harcer- 
skiego miasteczka przybywają: 
wicepremier Aleksander Za- 
wadzki, sekretarz KĆ PZPR 
—- Franciszek Mazur, minister 
Spraw Zagranicznych — Sta- 
nisław Skrzeszewski, minister 
Oświaty — Witold Jarosiński, 
przewodniczący. ZG ZMP — 


Władysław Matwin, sekretarze 
ZG ZMP 


— Wieczorek i Jan- 
dstawiciele Woj- 

generałowie 
a Samet i Turski. 

Wicepremier Zawadzki w 


imieniu rządu dokonuje otwar- 
čia harcerskiego miasteczka 
zlotowego i r 

fo mies: 


waj“ wzniesiony pr 
premiera 


Przy dźwiękach fanfar i wer- 
bli do głównego masztu na 
placu, zbliża się poczet sztan- 
darowy, Wśród ciszy, zastępo- 
wy z Warszawy — Marian 
Kordas wciąga ha maszt bia- 
ło-czer flagę.  Potężnie 
miewa hymn Światowej 
cji Młodzieży Demekra- 
tycznej. Uroczystość otwarola 


meldunki włókniarzy 
zobowiązań lipcowych 


cowym specjalnie wyróżnił się 
tkacz, Zygmunt Zarębski, któ- 
ry przypadające na niego za- 
dania III roku Planu 6-letnie- 
go wykonał do dnia 17 lipca. 

W Czynie Lipcowym pra- 
townicy ZAKŁADÓW ENER- 
GETYCZNYCH OKRĘGU 
CENTRALNEGO — ODDZIA- 
ŁU ŁÓDZKIEGO zaoszczędzili 
60 334 zł. 

Pracownicy  WOJEWÓDZ- 
KIEGO ZARZĄDU WODNO- 
MELIORACYJNEGO I REJO- 
NOWEGO KIEROWNICTWA 
ROBÓT WODNO-MELIORA- 
CYJNYCH W ŁODZI wykona- 
lijuż zobowiązania podjęte dla 
uczezi 
W spółdzielniach  produkcyj- 
nych w Andrzejowie, Srebrnej, 
Adamowie Starym. w jów. 
łódzkim oraz w Gałkówku, w 
pow. brzezińskim, przeprowa- 
dzili oni roboty związane ż 
konserwacją urządzeń meliora- 
cyjnych. Ogólna wartość wy- 
konanych prac wynosi 3.575 zł. 

O pełnej realizacji zobowią- 
zań lipcowych na sumę ponad 
68 tys. zł zameldowała także 
załoga ZAKŁADÓW  USZ- 


ja VIII rocznicy PKWN 


CZELNIEŃ I WYROBÓW AZ= 
„AZBEST“, | 
współzawodniczących 
na. czoło wysunęli się pracow- 
nicy. działu mechanicznego, | 
produkując dodatkowo 12 tyś, 
zelek korkowych i instalu= 
jąc napędy do 12 kręsien-an= 
gielskich. y 
ZPDz im. OFIAR 10 WRZE- 
ŚNIA zrealizowały zobowią- 
zania podjęte dla uczczenia ro- 
cznicy Manifestu PKWN w 
A17 proc. Między innymi w 
szwalni wyróżniła się Irena 


normy, 
sławska (198 proc. 

dobre wyniki osiągnęły także: 
krojczyni, Wanda Koziorowska. 
(210 proc. Helena Trzepa- 
dzowska (200 proc.) i Ireną Ci- 
cha (190 proc.). W dziewiarni 
przodują Józef i Stefan Misz- 
talowie — (268 proc. wykona= 
nia bazy) i Rozalla Janiak (222 
proc.). 

Robotnicy i robotnice ZPDz 
im. FINDERA dali w Czynie 
lipcowym dodatkową pro- 
dukcję na sumę przeszło 26 
tys. zł. 


Uroczysta akademia 
nizowana w 
MECHANICZNYCH 
STRZELCZYKA dla  uczcz 
nia VINI rocznicy Manifestu 
PKWN — zgromadziła prawie 
całą załogę. Referat okolicz- 
nościowy wygłosił dyrektor 
naczelny zakładów tow. J6 


zorga- 


ZAKŁADACH 
im. 


— „Produkujemy maszyny 
— powiedział między innymi 
tów. Jóżwiak, — dla nowego 
socjalistycznego przemysłu, a 
nasze osiągnięcia produkcyj- 
ne to najlepszy wyraz i dò- 
wód walki o pokój, Nie wol- 
no nam ani na chwilę zwal- 
niać tempa produkcji. Musi- 


my zmobilizować wszystkie 
siły i reżer aby przezwy- 
é niejące trudności 


pracować jeszcze lepiej i wy- 
I daśniej". 


W. majątku PGR 


NA ZDJĘCI 


: traktorzysta Stani: 


Masłowice, pow. wieluń. 


deuszem Aleksanderkiem. 


źniwa trwają w pełnt 
ław Aleksanderek wraz ze swym 


pomocnikiem  Ta= 


Akademie w zakładach pracy * 
na cześć Święta Odrodzenia 


Na sali raz po raz zrywa- 
ły się oklaski, kiedy padały 
nazwiska czołowych przodów= 
ników pracy: Kubiaka, Ton= 
dra, Stanisławskiego, Wal- 
czaka i innych. 

W dalszej części akademii 
odbyło” się wręczenie nagród 
młodym pracownikom, któ! 
wyróżnili się we współzawod= 
nietwie przedzlotowym. 

.. 


Na akademię w ZPB im. 
DZIERŻYŃSKIEGO przybyli 
serdecznie witani przez  ze- 
braną załogę chłopi z gromad 
Wrońsko i Wielka Wieś oraz 
Wychowankowie Centrum 
Wyszkolenia Medycznego. Po 
okolicznościowych 
wieniach i bogatej 
tystycznej 


mali je m, 
Kowalska, 
Adamcze 

ymczak, Krystyna Tomczyk, 
Zofia Zbruch i Helena Wdo- 
wiak. 

... 

Wśród liczpie zebranych na 

uroczystej akademii, zorganie 

ej z okazji zbliżającej 

się VIII rocznicy Odrodzenia, 

członków załogi ZPB im. 

'MARCHLEWSKIEGO żywo 

odbijały się stroje organizacyj- 

y  ZMP-owskie 

bowiem  uroczy- 

związana była równacze- 

śnie z pożegnaniem delegatów 
udających się na Zlot. 

Po krótkim mówieniu 
naczelnego tow, 
Mokwińskiego, glos 
i sekretarz podstawo” 
nizacji partyjnej, tow, 

która serdecznie 
delegatów, życzać 
im dalszej owocnej pracy dla 
dohra Ludawei Ojczyzny. dla 
pełnej realizacji zadań Planu 
f-letniego Z kole! d>iesieciu 
wyróżniajacym sia rabntnikom 
wreczono odznaki przodowni- 
ków pracy, a szesnastu dale 
szym za długoletnią pracę pre- 
mie pieniężne. 


waz 


„Starożytne Igrzyska Olim- 
pijskie propagowały ideę po- 
Koju. Wszczęcie działań wojen- 
nych w czasie Igrzysk uważa- 
ne było za największą zbrod- 
nię. I dziś nieuznawanie idei 
pokoju jest nieuznawaniem 
Igrzysk Olimpijskich. Przeciw- 
nie, w warunkach walki o po- 
kój, Olimpiada w Helsinkach 
będzie prawdziwym świętem 
przyjaźni między narodami" — 
pisał kilka dni temu dziennik 


(Red. Stefan Donecki 


Listą zgłoszeń, która zosta- 
ła już zamknięta w każdej 
niemal kategorii jest bardzo 
bogata. W wadze muszej nasz 
reprezentant Kukier będzie 
miał silnych przeciwników, z 
lktórych znamy już Bułakowa 
(ZSRR), mistrza Europy z 
Mediolanu  Pozzali, bardzo 
| dobrego Holendra Handerzee, 
|który swego czasu spotkał się 
w Oslo z Kasperczakiem w 
|jramach mistrzostw Europy, a 
w. mistrzostwach w Mediola- 
nie doszedł do półfinału; Cej- 
lończyka  Handuje — ucze- 
stnika Igrzysk Olimpijskich 
[oraz reprezentanta Południo- 
wej Afryki Toweela — brata 
znanego zawodowego mistrza 
świata w wadze koguciej. Na 
liście zgłoszeń jest również 
[Koreańczyk Han, który w 
zasie Igrzysk w Londynie 
Hobrnął do ćwierćfinału. 


W wadze koguciej , Polska 
osiła dwu zawodników: 
Niedźwieckiego 1 Stefaniuka. 
| O tym, który z nich wystąpi 
na olimpijskim 'ringu, kie- 
rownictwo zespołu polskiego 


Program 
imprez sportowych 
w dniach 20, 21 

i 22 lipca 


20 LIPCA 


GODZ. 8 — raid motocyklo- 
Wya tart na dso km, Trasa: 
Łódź — Stryków — Łowicz — 
Skierniewice — Łódź. 

GODZ. 10 błyskawiczny 
turniej szachowy — sala ORZZ. 

GODZ. 17 — tor w Heleno- 
krótkodystansowe mi- 
Polski. 


wie, 
strzostwa 


21 LIPCA 


GODZ. 17 — zawody pływac- 
kie, mecz piłki wodnej i po- 
kaz skoków na basenie „Włó- 
kniarza* przy Al, Uni 
GODZ. 18 — stadion „Włó- 
kniarza* przy AL Uni — 
boks. 
GODZ. 
kówki — 
nia”, Pa 
ZS „Spójnia 


18 — mecz 
„Ogniwo" 
Helenów, 


koszy- 
„Spój- 
boisko 


. 22 LIPCA 


GODZ. 15.45 — final 
grywki „Trampka 

ku Ludówym na boisku „Bu- 
dowianych'', 

GODZ. 11 
zręczności na 

W GODZINACH POPOŁU- 
DNIOWYCH na Centralnej 
Estradzie w Parku Ludowym 
(na _ Zdrowiu) — gimnastyka 
przyrządowa i indywidualne 
ćwiczenia wolne. 

Dla miłośników siatkówki — 
czynne będa boiska, na któ- 
rych będzie można -wypoży- 
czyć sprzęt do kry. 


— pokaz 
motorach. 


jazdy 


„Teanian*, organ Komitetu 
Obrońców Pokoju w Finlandii. 

Dziś na 12-piętrowej wieży 
stadionu olimpijskiego w Hel- 
sinkach zapłonie , tradycyjny 
znicz olimpijski, którego pło- 
mień będzie tym żywszy, że 
po raz pierwszy w historii 
Igrzysk nowożytnych bierze w 
nich udział partner najbar- 
dziej ich godny — ekipa spor- 
towców Związku Radzieckie- 
go. 


Przeciwnicy naszych 


telefonuje z Helsinek) 


zadecyduje w ostatniej chwi- 
li. A 

W wadze koguciej wystąpi 
groźny przeciwnik — Hama- 
lainen, pięściarz z Helsinek. 
który od kilku lat aspiruje do 
najlepszego miejsca w Euro- 
pie i który wielokrotnie już 
spotkał się z zawodnikami 
polskimi — Kukierem i Kas- 


Nina Dumbadze (w środku) 
w czasie miłej pogawędki 
z polskimi  szermierkami 
Włodarczykową i. Nawroc= 
3 > ką. r 


perczakiem, odnosząc nad ni- 
mi zwycięstwa. < 

W wadze tej startować bę- 
dzie również miistrz Europy 
Włoch Dallosso, Murzyn 
Martin reprezentujący Fran: 
cje. oraz bardzo dobry pięć 
ciarz Australijczyk Gower. Na 
ringu olimpijskim zobaczymy 
w tej wadze ponadto Czecho- 
słowaka Majdlocha, oraz Wa- 
gra Horvatha. 

W piórkowej stawka jest 
bardzo silna. Nasz pięściarz 
Drogosz, będzie miał wielu 
przeciwników o dużej klasie, 
z których najbardziej znany: 
jest mistrz Europy, Marokań- 
czyk — Ventaja, pięściarz r 
dziecki Sokołow, Zachara 
(Czechosłowacja), Koreańczyk 
Su, który w Londynie prze- 
grał z Antkiewiczem, oraz 
Węgier : Erdej. 


sm 


Ogólmy widok stadionu olimpijskiego. 


Tegoroczne Igrzyska Olim- 
pijskie wzbogacają się o u- 
czestników, którzy zademon- 
strują całemu światu nie tyl- 
ko najwyższy poziom wyrobie- 
nia sportowego, ale równo- 
cześnie wspaniałe cechy spor- 
towca nowego typu, nieznane 
w krajach kapitalistycznych. 
Oczy całej sportowej opinii 
świata zwrócone są na Helsin- 
ki. Na Helsinki są zwrócone 
oczy setek tysięcy naszych ro- 


bokserów 


W wadze lekkiej Antkle- 
wicz będzie miał za najgroż- 
niejszych przeciwników: dos- 
konałego pieściarza Węgier — 
Juhasz'a, Włocha Bolongesi'a, 
Rumuna — Fiata, oraz Fili- 
pińczyka Enriuez'a. 


W lekko - półśredniej obok 
Kudłacika startować będzie 
pięściarz tej miary co mistrz 
Europy Schilling, (Niemcy za- 
chodnie) Paternotte, Sov- 
lański (Jugosławia) i Vistinin 
(Włochy), oraz Farkas- (Wę- 
gry). 


Najsilniej chyba obsadzona 
jest w turnieju ohmpijskim 
waga  półśrednia, w której 
Chychła napotka na wielu 
doskonałych przeciwników. W 
pierwszym rzędzie na Tormę 
(Czechosłowacja), Budai'a Wę- 
gry)  Szczerbakowa (ZSRR), 
Marokańczyka — Belkacema i 
Anglika Maloneya. Krawczyk 
będzie miał głównego prze- 
ciwnika w Pappie (Węgry), 
wę Francuzie Oueille i Ar- 
gentyficzyku Herrer. 


W wadze średniej, w której 
startuje 23 zawodników barw 
polskich bronić będzie No- 
wara.  Najsilniejszym jego 
przeciwnikiem wydaje się być 
mistrz Europy — Szwed Sjo- 
lin, Silczew (ZSRR), Koutny 
(CSR), Plachy (Węgry). 

Najmniej rywali będzie 
miał Grzelak, bo tylko 18. W 
konkurencji europejskiej na 
czoło wysuwają się w tej wa- 
dze Włoch Alfonsetti, Norweg 
Lingas, Szwed Storm. Wyjąt- 
kowo licznie w Igrzyskach 
obsadzona została waga cięż- 
ka, w której na starcie ujrzy- 
my 23 pięściarzy. Przeciwni- 
kami Gościańskiego będą tu- 


taj: reprezentant ZSRR So- 
czikas, Koski (Finlandia), 
Włoch Di Segni, mistrz Eu- 


ropy Gogas (Niemcy zachod- 
nie) oraz Murzyn ameryk: 
ski Saunders. 


S. DONECKI 


10 tysięcy sportowców kz 
bierze udział pis 
w Zlocie warszawskim =j=|-$. 


Zlot Młodych Przodowników — 
Budowniczych Polski Ludowej 
będzie wielkim świętem całej ni 
szej młodzieży, W święcie tym 
wezmą czynny udział i nasi spor- 
towcy, którzy zademonstrują nam 
w dniach Zlotu «wój dorobek na 
polu kultury fizycznej, Pierwszą 
wielką imprezą, w Warszawie bę- 


dzie Centralny Bieg Narodowy 
w dniu 21 lipca, 
Drugą masową imprezą  zloto- 


wą, która odbędzie się na torze 
hippicznym na Służewcu, zaraz 
po ukończeniu Biegów Narodo- 
wych, będzie bieg sztafetowy. Jak 
wiadomo, na starcie „Sztafet Za- 
kładów Pracy“ (bo tak, nazwano 
tę imprezę), staną nie starzy 


HELSINKI, — Po rozgrywkach 
eliminacyjnych w piłce nożnej mo- 
żŻna już zorientować się nieco w 
układzie sił, startujących w tur- 
nieju drużyn. Najlepszą formę, 
jak dotychczas  zademonstrowały 
Brazylia i Jugosławia, która je- 
dnak miała łatwego przeciwnika, 
Szybką, zdecydowaną į twardą po- 
stawą wyróżnił się Luksemburg, 
rewelacyjny pogromca Anglików. 
Dobrą grą w rozgrywkach elimi- 
nacyjnych wykazały się ZSRR 1 
Włochy. Słablej niż oczekiwano 
wypadły Egipt | Dania. 

Jakie są szanse zespołu polskie- 
go? Jeśli Polacy zagrają tak, jak 
w meczu z Francją, to o zwycię- 
stwie trudno będzie myśleć. Jeśli 
jednak Polacy zdobędą się na o- 
fiarną grę, jeśli będą grać twardo 
1 zdecydowanie, moga pokrzyżo- 
wać szyk: pizeciwnikom. 

CO MÓWIĄ W ŁODZI O WYNI- 
KU SPOTKANIA 

Wynik losowania  naibliższych 
spoikań piłkarskich na Olimpia- 
dzie wywołał konsternację w całej 
naszej opinii sportowej. Nat 
ksze zainteresowanie budzi oczyw 
Ście spotkanie Polska-Dania. 

Postuchaimy. co- sądzi sportowa 
Łódź o wyniku tego spotkani: 


* Przed meczem Polska-Dania 


Przewodniczący Ł.K.K.F. tow. 
Czarnobrocki „Mecz z Danią 
możemy wygrać, jeżeli Polacy wy- 
każą maksimum ambicji". 

Wice przewodniczący Koła Spor- 
towego I Dywizji Kościuszkow- 
skiej, Kucharski: — „W meczu Z 
Duńczykami nie mamy szans 

Sędzia kolarski Karpińs 
„Polska wygra z Danią 2: 

Sędzia bokserski Sikorski 
„Polska, niestety, przegra z Da- 
nią”. 

Rekordzista świata Sałyg: 
„Nasza porażka z Danią 0: 
nastraja mnie optymistycznie". 

Przowe dniczący sekcji kolarskiej 
ŁKEF, Wróblewski: — „Nie Wy- 
kluczam, że Polska może Wygrać z 
Danią nawet w stosunku 2:0 

Sekretarz ZS „Włókniarź' w ŁO- 
dzi, Jóźwiak: — „Nasza drużyna 
jest kapryśna, Może więc sprawić 
niespodziankę”. 

Członek zarządu sekcji piłkar- 
skiej „Włókniarza”, Gibki: — „Są- 
dze, że ambicja | bojowość naszej 


drużyny przyniesie nam upragnio- 
ne zwycięstwo: 

Sekretarz ZS Ogniwo" Derczyń- 
skl: — „Za naszą drużyną przema- 
wia większa bojowość”, 


A 


NAD 


j) 


„wyżeracze" lekkoatletyki, ale 
młodzi chłopcy i dziewczęta z kół 
sportowych w zakładach pracy i 
szkołach. 

Każde województwo będzie re- 
prezentowane przez sztafety, któ- 
re uzyskały najlepszy czas na te- 
renie swego województwa, Z Ło- 
dzi startują sztafety kół sporto- 
Zakładów im. Dzierżyń- 
sklego, „Technozbytu* 1 Łódzkiej 
Fabryki Maszyn Jedwabniczych. 

Województwo łódzkie natomiast 
reprezentować będzie koło spor- 
towe w Zakładach Chemicznych 


„Boruta (Zgierz) oraz KS huty 
„Hortensja* (Piotrków). 
Z imprez masowych pozostał 


jeszcze wielobój i kolarstwo, 

Nasi delegaci na Zlot ujrzą w 
Warszawie kolarzy łódzkich, m. 
in. sałygę 1 Liśkiewicza z „Gwar- 
oraz Szcześniaka z „Włókni: 
rza”, 

W, wieloboju reprezentować bę- 
dą Łódź z kobiet m. in.: Łączyń- 
ska, Szmulska, Morawska oraz z 
mężczyzni Wdowczyk, Grosteld i 
Ciejka, 

Obok tych masowych imprez 
rozegrane zostaną w dniu 21 lip- 
ca Międzynarodowe Zawody Ply- 


wackie z udziałem najlepszych 
pływaków Polski. W zawodach 
tych wezmą również udział czo- 
łowi płowacy Łodzi: Malinowska, 


Dobrowolski 1 Gorzkowski. 

Nasi delegaci obecni będą tak- 
że na finałowych meczach o Pu- 
char Zlotu, które rozegrane zo- 

Walkę o 
s OWKS 
(Kraków) | „Ogniwo“ (Kraków). 

Obok tych zawodów finałowych 
rozegrane maja być międzynaro- 
dowe zawody piłkarskie pomiedzy 
wiedeńską drużyną FAC i repre- 
zentaołą Warszawy. 

W niedzielę nasi -delegaci będą 
sie emocionować jeszcze jednym 
meczem miedzynarodowym. Mecz 
ten roregraja miedzy soba repre- 
zentacyjne druyny _ pkarskie 
juniorów Rnmonii i Polski, 

Łacznie w i rerach sporto- 
wych, Jakie odbęda się w ramach 
Zlotu w Warszawie weźmie udział 
Około 10 TYS. sportowców. 


daków, bo przecież w tych 
wielkich Igrzyskach biorą u- 
dział również nasi sportowcy. 
Na stadionie olimpijskim w 
Helsinkach zapłonie dziś o 
godz. 13 znicz olimpijski, 
zwiastujący otwarcie XV no~ 
wożytnych Igrzysk Olimpij- 
skich. W tysiącach młodych 
serc wznieci on jeszcze żar- 
liwszą wolę walki o pokój i 
utrwalenie przyjaźni między 
narodami, 


Losowanie przedbiegów 


wioślarskich 
W piątek odbyło się losowanie 
przedbiegów  wioślarskich, które 


rozegrane zostaną 20 bm. na to- 
rze Meilahti, Losowanie przynio- 
sło następujące wyniki; w dwój- 
kach ze sternikiem Polacy startu- 
dą w drugim przedbiegu, mając 
za przeciwników Danię, Włochy 1 
Australię. W jedynkach Kocerka 
startuje razem z Elalfy (Egipt), 
Kelly (USA), Pifferi (Włochy). W 
dwójkach ze sternikiem startuje- 
my razem z Japonią, Francją 3 
Szwecją. W czwórkach bez ster- 
nika mamy za przeciwników ekipy 
Holandii, Finlandii, Nowej Zelan- 
dii 1 Jugosławii, 

Stosunkowo najcięższy przedbleg 
będzie miała nasza dwójka bez 
sternika, która pojedzie z mistrzem 
Europy — Danią oraz z silnym 
osadami Włoch i Australii. Kocer- 
ka natrafił na groźnego przeciw- 
nika, jakim jest Amerykanin Kel- 
ly. W ósemkach duże zainteres 
wanie wzbudza drugi przedbieg, 
w którym doskonała osada ZSRR 
spotka się wicemistrzem Europy 
— Danią oraz Włochami. In- 
teresująco zapowiada się pierwszy 
przedbieg czwórek ze sternikiem, 


Polscy olimpijczycy przebywając: 
w Helsinkach rozpoczęli przygotowa: 
nla do uroczystego obchodu Święta 
Odrodzenia | Zlotu Młodych Przo- | 
downików. a 

W niedzielę, 20 bm. odbędzie się 
w wiosce olimpijskiej w Otaniemi w 
olbrzymiej sali stołówki, specjalnie 
na ten cel przygotowanej — uroczy 
sta akademia. 


Polacy przygotowują 
transparenty | ozdoby. Projekt deko- 
racji został już dokładnie opraco- 
wany. Wydana będzie również spez 
cjalna gazetka ścienna, 
tę graficzną 


której sza- 
opracowuje nasz re- 
prezentant w boksie, Krawczyk. 
Podczas akademii zasłużeni ml- 
strzowie sportu otrzymają: honorowe 
odznaki. 


Na akademię zaproszono 
sportowców ZSRR i krajów demo- 
kracji ludowej. W części artystycz- 
nej, obok polskich sportowców wy- 
stąpią zespoły ZSRR, Rumunii, Wę- 
gier, Bułgarii i CSR. 


W kilku słowach 


z Helsinek... 


IGRZYSKA OLIMPIJSKIE BEZ 
KONKURSU SZTUKI 


wbrew tradycji na XV Igrzyskach 


Olimpijskich nie będzie konkursu 
sztuki. Konkurs zastąpi wystawa 
plastyczna | 4 koncerty, W ten spo- 


sób organizatorzy 
odpowiedzialnoś 


Igrzysk zrzuca; 
oceny wartości na- 


deslanych prac z jury na opinię pu- 
bliczną. 

Utwory muzyczne nadesłane na 
Olimpiadę będą wykonane podczas 
czterech koncertów w auli oniwe 
syłetu. Polscy kompozytorzy będą 
reprezentowani przez J. Bairda (So- 
natina), Z.  Mycielskiego (Uwertura 
Śląska) | A. Panufnika (Uwertura 


Bohaterska). y 
PIERWSZE KONTUZJE s 


HELSINKI PSP, Ostre treningi 
ededniu Igrzysk pociągnęty 
za sobą liczne kontuzje olimpii- 
czyków. Ostatnio w ciągu tylko je- 
dnej doby 28 sportowców odnio- 
sło poważniejsze kontuzje. Czołowy 
10-boista Europy Islandczyk Clau- 
sen, rekordziści Świata: miotacz 
kulą Fuchs (USA) i 400-metrowiec 
Rboden (Jamajka). W szpitalu 
przebywa również doskonały dy- 
skobol Tassi (Włochy), który do- 
stał złośliwej egzemy. 


TRENER PIĘSCIARZY ZSRR 
O PIĘSCIARZACH USA. 


Radziecki trener Stapanow oglą- 
dał trening bokserów USA. Jego 
zdaniem reprezentanci USA są 
bardzo cy, biją mocno, jed- 
nak walczą nieczysto i chaotycz- 
nie. Najlepszym ich zawodnikiem 
i kandydatem do medalu w wa- 
dze ciężkiej jest olbrzym Saunders 
(2 metry wzrostu i 106 kg wagi). 

Trener drużyny radzieckiej Ste- 
panow zaprosił pięściarzy USA na 
trening bokserów ZSRR na dzień 
22 bm. w Otaniemi, 


DALSZE MECZE KOSZYKÓWKI 


W płątek, 18 bm.. odbyły się 
trzy dodatkowe spotkania w ko- 
szykówce. decydujące o wejście 


do puli finałowej. Na podstawie 
dzisiejszych wyników meczów „do 
puli finałowej, zakwalifikowały 


się z grupy 1 — Kuba, z grupy 2 
Węgry i z grupy 8 — Egipt. 
_Wyniki spotkań: Kuba — Belgi: 
1:63 (42:34), Węgry — Grecja 47:44 
(31:29). Egipt włochy 66:52 
420:25); w puli finałowej grać be- 
dą: Bułgaria, Kanada. Filipiny. 
Kuba, Wegry, Bzipl, USA Fran- 
cja, Meksyk, Urugwaj. Chile, 
Brazylia, ZSRR Argentyna, Cze- 
chosłowacja i Finlandia. 


HOKEJ NA TRAWIE 


W piatek, 18 bm, w ówierćfina- 
łowym meczu Holandia wyelimi- 
nowała Niemcy zachodnie, wygry- 
wając spotkanie 1:0 (1:0), a Paki- 
stan pokonał Francję 6:0 (1:0). 


tystyczny występów. Jury za 
występy zespołowe przyzna- 
ło dwie równorzędne nagrody 


w którym Związek Radziecki bę- 
dzie walczyć z Danią oraz mi- | na c4 białe 
strzem Europy — Włochami. przewagi. 
— L | m. Sti-d3, Wbs-c8 18. Sd3-b4, 
A Ę Początek fałszywego planu, któ- 
Z myślą o ZI ry spowodował stratę piona, 
ysią locie 19... .af-a5 19. SD4-c6%, Gd7xch 


~ GŁOS ROBOTNICZY — 


19 lipca 1952 r. (Nr May 


4800 delegatów młodzieży łódzkiej 
. wyjeżdża dzisiaj na Zlot 


Nadszedł wrószcie długo o- 
czekiwany dzień wyjazdu dele- 
gatów młodzieży łódzkiej na 
Zlot Młodych Przodowników. 
Dzisiaj o godz. 17 na dworcu 
Łódź-Chojny 4.800 wyjeżdża- 
jących delegatów żegnać będą 
ich koledzy pracy i nauki. 
Wczoraj przez cały dzień trwa- 
ły przygotowania do wyjazdu. 
Obszerny plac przed stacją od- 
Świętnie przybrano flagami. 
Przygotowano również i ude- 


korowano wagony, którymi 
odjadą do stolicy najlepsi Spo- 
śród młodzieży łódzkiej 

Miasto nasze żyje już Zlo- 
tem. Coraz więcej budynków 
fabrycznych, gmachów instytu- 
cji i szkół przybiera odświętną 
szatę, Pięknie udekorowany 
został budynek Zarządu Łódz- 
kiego ZMP. W powodzi flag i 
czerwieni transparentów tonie 
fronton Zakładów Przemysłu 
Odzieżowego „Wólczanka“. Nie 


Podarki dla gości zagranicznych | 


Zarząd Łódzki ZMP otrzy- 
mał setki podarunków dla 


Udany wieczór 


pieśni radzieckich 


W sali teatralnej ORZZ od- 
był się wieczór pieśni radzie- 


ckich, zorganizowany przez 
koła TPP-R trzech central 
handlu zagranicznego. W: 


stępy ponad stu artystów- 
amatorów gorąco oklaskiwa- 
ne były przez tłumnie zebra- 
ną publiczność, 

Specjalne jury, złożone z 
przedstawiciela Zarządu Gro- 
dzkiego TPP-R i rad zakła- 
dowych, oceniało poziom ar- 


dla chórów  Textilimportu 1 
a spośród solistów 
żniono ob. Nadera (Cete- 


delegatów na Zlot, wykona- 
nych przez młodzież z zakła- 
dów pracy, szkół 1 wyższych 
uczelni. Część podarków zo- 
stała już wysłana do Warsza- 
wy, a pozostałe zabieraj 
sobą delegaci, wyjeżdź: 
dzisiaj do stolicy. 


Młodzież łódzka wykonała 
własnymi siłami szereg cen- 
ch podarków dla delega- | 
tów zagranicznych. Dziew- 
częta wykonały pięknie hafto- 
wane proporce dla przedsta- 


wicieli walczącej młodzieży 
Korei i Vietnamu oraz dla 
delegatów młodzieży niemiec 
ckiej. Dla delegacji chińskiej 


przygotowano album w safia- 
nowej oprawie. 

Poza tym wśród podarków 
znajdują się miniaturowe mo- 
dele maszyn włókienniczych, 
aparatów elektrycznych 
dzieło uczniów szkół zawodo- 


wych oraz znaczne ilości 
sprzętu sportowego, 


Pod redakcją mistrza Klasy międzynarodowej K. Makarczyka 


PARTIA 
grana na IV Międzynarodowym 
Turnieju w Międzyzdrojach 
w dniu s czerwca br. 
Obrona Grünfelda 
Białe: Makarczyk (Polska). 
Czarne: Milew (Bułgaria). 
2. cz-04, E1-E6 
dz-d5 
3 


1, dz-d4, Sg8-f6 
3. 52-83,  GI8-51 
5. cśxd5, St6xd5 
1. b2xe3, c7-c5 ©2-e3, 
9. Sgl-eż, c5xa4 10. c3xd4, Sb8-c6 

12. Wal-bl, Wa8-h8 


4. Gri-82, 


11, 0-0, Sc6-a5 
13. Se2-f4, Gc8-f5 14. 
15. d4-d5, Sa5-c4 16. Hd1-b3, b7-b5. 
Wobec silnej pozycji skoczka 
nie mogą osiągnąć 


20. a5xe6, Wesxc6t 
Białe przeoczyły, 
wps. tracą jakość. 
21. W£I-ai, Hds-c7 _22.Gc1-f4! 
Aby zmusić przeciwnika do ru- 
chu e5, zasłaniającego przekątną 
gońcowi g7. 
2. 


iż po Hxbó, 


„eT-e5 23, GfA-e3, Scdxe3 
Wce6-c3 25. WdI-d3, 


11, W(8-c8 27. Wbi-di, 


24.  Hbaxe3, 


EF 


Białe: Makarczyk — Polska 
Pozycja po 28 pos. białych. 
2 1. WISKA3 29.  WdIxd3, 

Gi8-c5. 

Lepiej było odepchnąć hetmana 
ruchem Ge? i ew. h5. 

30, GHI-h3, Gc5-e7 31. Hg5-g4, 
Wc$-d8 32. Wd3xd8, Gę7xd8 33. 
Hgi-d7, à 

Lepsze niż HeB, gdyż po wy- 
mianie na c8 czarne zdążyłyby 
posunąć się pionem a, 

| ++ « HC7XdZ. 

Czarne nie mogą grać Hci į Gb6 
z powodu Hes+ i Hxef. Teraz 
białe łatwo osiągają remis, 


34. Gh3xd7, Kg8-f8 35. Kgl-fl, 
36. Gdz-a4, KeT-d6 37. 
11-15 38. f2-f3, Kd6-c3 


39. Ke2-d3, 15-14 40. g3-54, hI-h5 
41. h2-h3, | czarne zaproponowały 
remis, oczywiście przyjęty przez 
przeciwnika. 


POZYCJA Z PARTII 


granej w międzynarodowym 
turnieju w Międzyzdrojach 
w dn. 1 lipca br. 


czarne; Bohocow — Bułgaria 


białe: dr Szily — Węgry 
Ostatnim posunięciem, czarnych 
było 17... Wf8-d8? Jest to błąd, 
należało grać 17... gó. Czarne 
oczyły odpowiedź przeciwni- 


1a. Ghaxt6, Ge7xt6_ 19. Sc3xd5!! 
Teraz czarne nie mogą brać na 
as pońcem, ani wieży cl wobec 
groźby mała: Hh? i Hh8. 

19. ... Wdsxd5 20, WCLXC$. 

I znowu goniec e6 nie może ru- 
szyć się ze swego stanowiska. 

20. ....Gf6-d8 21, Hds-ni+, 
Kgs-f8 22. Gbl-az, Wd5xdd 23. 
Hh-hs+, Kts-e7 24. Gażxe6 1 bia- 
łe wygrały łatwo. 


ROZGRYWKI 
O MISTRZOSTWO ŁODZI 
Turnieje eliminacyjne 


Sekcja Szachów ŁKKF organil- 
zuje w br. osiem ćwierćfinałów do 
turnieju o mistrzostwo indywi- 
dualne Łodzi. Cztery z nich od- 
będą się we wrześniu, dwa zosta- 
ły zakończone niedawno, a dwa 
(rozgrywki kobiet í 4 ćwierćfinał) 
rozgrywane są we wtorki i piąt- 
ki w „Kolejarzu”, ul. Zachod! 
róg Więckowskiego. 

Zwycięzcami II ćwierćfinału s: 
wożniak „Włókniarz“ z 8 pun} 
tami, Środa „Włókniarz* i Nie 
wiadomski „Stal“ po 7 p. Na- 
zwisko czwartego zawodnika bę- 
dzie ogłoszone po zweryfikow: 
niu rozgrywek (pozostaje do TOZ- 
strzygnięcia kwestia sporna). 

W. turnieju juniorów (I ćwierć- 
finał) pierwsze miejsce zajął Gą- 
siorowski — AZS, za nim Jasie- 
wicz — MDK oraz Przybył i Naj- 
dekier — MDK. 

Po rozegraniu ćwierófinałów od- 
będą się 4 półfinały z udziałem 
48 zawodników, w tym 32 Z 
ćwierćfinałów oraz 16 szachistów 
I kategorii, mistrzów 1 kandyda- 
tów na mistrzów. 


RANAMI umysłowe (77) 


Rebusograf 


Ay 
y 
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mniej efektownie wygląda de- 
koracja Zakładów im. Strzel- 
czyka. Na Placu Wolności i na 
ul. Piotrkowskiej wyrosły li 
ne maszty, na których w dniu 
otwarcia Zlotu załopocą biało- 
czerwone i czerwone flagi, 
Na ulicach spotyka się grup- 
ki roześmianej młodzieży w 
strojach organizacyjnych ZMP, 
Wielu z nich ma na  bluzach 
przyszyty herb Łodzi — na 
czerwonym tle żółtą łódkę. Oni 
to dzisiaj wieczorem znajdą się 
już w stolicy, gdzie na Zlocie 
Młodych Przodowników — Bu- 
downiczych Polski Ludowej re- 
prezentować będą nasze mia- 
sto, 
_ W Łodzi właściwe uroczysto- 
ści, związane ze Zlotem, odbę- 


rano 
rzesze miesz 
zbiorą się na 


Odświętnie udekorowany na 


Placu Zwycięstwa, by wysłu- 
chać przez radio przemówienia 
Prezydenta RP Bolesława Bie- 
ruta i ślubowania delegatów na 
Zlocie w Warszawie. Następ- 
nie z Placu Zwycięstwa mło- 


kladów pracy i Szkół 


będ. 
punktach: 2 


dzielnic:  Sródmieście, 


zjum i 


miejs 


a, Górna-Lewa i 


nej 5, o godzinie 14, 


ulicy Podmiejskiej 21, 
dzielnic: Widzew, 


punktualnie, stamtąd bowiem 
średnio na dworzec kolejowy: 


2ra amide zród, 


Zarządu Łódzkiego ZMP. 


Uwaga, delegaci 


Dzisiaj, 19 lipca, wszyscy delegaci na Zlot Młodych Przo- 
downików — Budowniczych Polski Ludowej, z łódzkich zas 


BRYGADA I, w skład której wchodzą delegaci x terenu 

Śródmieście-Prawa 1 

Łódzka zbiera się o godzinie 13 w IX Państwowym Gimna- 
iceum przy ul. Przyszkole 41 (Chojny). 

BRYGADA II, w skład której wchodzą d: 

r Uniwersytet Łódzki zbiera się w 

U Gimnazjum i Liceum Pedagogicznym TPD przy ul. Bocz- 


BRYGADA III, w skład której wchodzą delegaci z terenu 

dzielnic: Górna-Prawa, Górna, Ruda Pabianicka Í 

zbiera się w VI Państwowym Gimnazjum | Liceum przy 

również o godzinie 14, 

BRYGADA IV, w skład której wchodzą delegaci z terenu 

Sródmieście-Lewa, 

Stalina), 1 Akademia Medyczna zbiera się w IIT Państwowym 
Gimnazjum 1 Liceum przy ul. Łęczyckiej 23, godzina 14, 

Uczestniey Zlotu winni stawić się na miejscach zbiórek 


sa zabrać ze sobą: menażkę, garnuszek o 
2 Roy płtszecy, PELI 
żywienie na czas przejazdu do Warszawy, prześcieradło, pie- 
cak lub chlebak oraz latarkę elektryczną. 


dzież  zwartymi kolumnami 
przemaszeruje ulicami miasta 
na Plac Wolności. Tego samego 
dnia już od południa rozpocz- 
nie się Wielki Festyn Ludowy 
w parku na Zdrowiu. 

Liczne imprezy artystyczne, 
występy artystów scen łódze 
kich i Opery Śląskiej, występy 
zespołów świetlicowych, im- 
prezy sportowe dają gwaran- 
cję, uczestnicy Festynu w 
nastroju radości i wesela będą 
mieli możność spędzenia całe+ 
go dnia na świeżym powie- 


trzu. U 


Dzisiaj w nocy  wyjech*ła 
do Warszawy na plenum Za- 
rządu Głównego ZMP, 15-050- 
bowa delegacją młodzieży 
łódzkiej, wybrana spośród 
4,800 delegatów na Zlot Mtos 
dych Przodowników, Wybrani 


R 4 
cześć Zlotu jronton budyfku 


rekrutują się ze znanych łódz 
kich przodowników pracy 
racjonalizatorów oraz gyróż- 
niających się w nauce i pracy 
społecznej uczniów i stufeń- 
tów uczelni łódzkich. 


Zlot 


na 


zbierać się w następujących 


Politechnika 


nice: Staro- 


Bałuty 


Fabryczna (ZPB im. 


zostaną skierowani bezpo- 
Delegaci na Zlot obowiązani 
pojemności 1 Jitra, 
ory toaletowa, Wy- 


UWAGA NAUCZYCIELE 


Członkowie Związku Zawodo- 
wego Nauczycielstwa Polskiego, 
przebywający na terenie Łodzi, 
proszeni są o zebranie się 
w dniu 22 bm, o godz. 7.45 przy 
ul. Zachodniej 84, celem wzięcia 
udziału w uroczystości z okazji 
VIII rocznicy PKWN. 


JEDNORAZOWE PRZESUNIĘCIE 
TERMINU PRZYJMOWANIA 
SKARG I ZAŻALEŃ 


Prezydium Rady Narodowej m 
Łodzi podaje do wiadomości zain- 
teresowanym, że w związku z ob- 
chodem VIII rocznicy PKWN, 
przyjmowanie skarg i zażaleń 
przez członków Prezydium RN 
m. Łodzi 1 DRN, oraz komisji 
przesunięte zostało jednorazowo 
na środę 23 bm., od godz. 17 do 
20. 


WIECZÓR LITERACKI 
W KLUBIE MPIK 


Wydział Kultury Prezydium Ra- 
ay Narodowej m. Łodzi oraz Klub 
Międzynarodowej Prasy 1 Książki 
w Łodzi urządzają dziś, o godz. 
19, w lokalu Klubu przy ul. Piotr= 
kowskiej 86, wieczór literacki pt. 
„O listach Feliksa Dzierżyńskie- 
go“. 

Prelekcię wygłosi Edwarā Szu- 
ster.  Recytacje Włodzimierz 
Kwaskowski. 

Wstęp wolny. 


DYŻURY APTEK 
an. 18 bm. (sobota) 


Dzisiejszej nocy dyżurują ma- 
stepujące apteki: Obrońców Sta- 
lingradu 15, Pabianicka 218, Jara- 
cza 32, Stalina 50, Wróbłewskiero 
54. Kopernika 26, Piotrkowska 67, 
Plae Kościelny 8, Al. Kościuszki 
48. 

Dyżur położniczo-ginekologiczny: 
dziś dyżuruje przez całą dobę 
Szpital nr 2, ul, Krzemieniecka 2. 


Liczby, umieszczone przy każ 
gym rysunku, należy zastąpić 1i- 
terami słów, odpowiadających 


znaczeniu poszczególnych ilustra- 

cji, a nastepnie w ten sposób od- 

szukane litery napisać odpowie- 

dnio w kolejności wzrostu. liczb 

(od 1 do 54) i odczytać aktualne 
iązanie, 

Wśród osób. które nadeślą pra- 
widłowe rozwiązanie rebusografu. 
zostaną rozlosowane wartościowa 
nagrody książkowe. 

Rozwiązania prosimy kierować 
40 naszej redakcji w terminie do 
dnia 3 sierpnia br. z dopiskiem 
na kopertach: Dział Rozrywek 
Umysłowych. 


Rozwiązanie zadania Nr. 73. 

* stanisław Moniuszko. 

„Halka*, „Straszny Dwór" 

Nagrody książkowe za prawi. 
dłowe rozwiązanie zadania Nr 

wyłosowały następujące osoby: 


1) Stanisława Pallasek, Tomaszów 
Mazowiecki, 


ul. Zubrzyckiego 


a Różak, Aleksandrów 
kolo Łodzi, ul. Łęczycka 8. 


3) Kazimiera Kowalewska, Łódź, 
ul. Podrzeczna 14, m. 2. 
4) Elżbieta Szczawińska, Łódź, 


ul. Lakatorska 13 
5) Czesław Barteza 
Sierakowskiego 16-1, 


Łódź, ul. 


k, 


SOBOTA, 19 LIPCA 1952 R. 


1204 Dziennik. 13.20 
ork. mandol. ŁRPR. 14.00: Powt. 
dziennika. 14.15 Koncert chóru. 
14.40 Przegląd prasy literackie: 
14.50 Suita tańców polskich. 15. 
„Autorzy przed mikrofonem“. 
16,00 Pieśni St. Nawrockiego. 
16.20 Audycja „Włączamy się do 
produkcji*. 16.35 Koncert ork. 


Koncert 


ŁRPR. 1700 Wiad. popołudniowe. 
17.15 „Z, mikrofonem przez. mia- 
sto 1 wieś 


1735 Reportaż aktu- 
1745 „Nowości poetyckie" 
Koncert słynnych solistów. 
18.30 „Wszechnica Radiowa" (IT) 
1850 „Kartki 7 dziennika nanczy= 
cielki”. 19.00 Muzyka taneczna. 
1815 Felieton tygodniowy: 19:30 
Muzyka | aktualności 2000_Przy 
sobocie po robocie 2100 Dzien- 
mik. 2130 „Piękne głosy", 2200 
Reportaż z Olimpiady w Helsin- 
kach 2230 Koncert wieczorny. 
2300 Suita na tematy mołdawskie. 
23.12 Muzyka taneczna 2350 Osta- 
tnie wiadomości, 


hiny. 
1800 


Dn. 20 bm, (niedziela) 


Pabianicka 56, Piotrkowska 12 
Przejazd 69, Zielona 20, Wechods 
ia 54, Limanowskiego 37, 

Kościuszki 48. R u 
Dyżur _ położniczo-ginekologicz- 
ny: gy niedzielę dyżuruje Pea 

ą dobę Szpital im. dr. H. W 

ul. Łagiewnicka 34. SĄ 


PAŃSTWOWY TEATR WOJSKA! 
POLSKIEGO — dn. 19 | 20 bime 
— godz. 19 — „Grzech“ 

TEATR MAŁY — dn. 191 20 bm. 
— godz. 19.30 — „Zielony gil“ 
TEATR LETNI — dn. 19 120 bm. 
— godz. 19.30 — „Objeżdżalnią 

społeczna” 

JPERA ŚLĄSKA — dn, 19 bm. $ 
godz. 19 — „Cyganeria“ 1 dn. 
20 bm, — godz. 14 — „Fontanna 
Bachczysaraju*, — godz. 19 — 
„Dama Pikowa". 


BAJKA — 
16, 18, 20, 
BAŁTYK — 


Na arenie" — godź 
ranek godz. 11 
Pod niebem Sycylii 
— godz, 16.30, 18.30, 20.30; w nledz. 
„Wilcze doty“ — godza _16.30, 
1045.21; poranek godz 11.30 


GDYNIA — „Piogrami BauKoWO- 
oświatowy nr 248% _ „Droga 
dźwięku radiowago”, „Czy wie- 
cle. że... „lelki redyk* — 


godz. 17, 16/78; „Dziewczyna ze 


Słowacji« — godz. 20; w niedz. 
poranki: „Kopciuszek“ — godz. 
M1, 1890, 14, 15.30 

MŁODA GWARDIA — „Goal“, 
dod. „Nauka bliżej życia” — 
godz. 16, 18, 20; w niedz.: „Mały 
partyzant" — godz. 14, 16, 18, 
20; poranek godz. 10, 12 

MUZA — „Pani Dery“ — godz, 


18, 20; pocz. w niedz. godz, 16) 
18, 20; poranek „Cyrk“ godz. 1 

POLONIA — „Sekretarz  Rejk: 
mu“ — godz, 16.30, 18.30, 20.36; 
poranek godz, 11 f 

PRZEDWIOŚNIE — „Na graniet 
godz. 18, 20; pocz. w niedz. 
18, 20; poranek godz. 1 

REKORD — Nieczynne 2 powołu 
remontu 

ROMA — „Ulica  granicznać 
godz. 15.30, 18, 20; W niedź po- 
ranek godz. 11 

1 MAJA — „przybrana cgłka” — J 
godz, 11.30, 19.30; pocz.jw niedz, f 
15.30, 17.30, 19.30: porałek godzą. 
11 — „Płomienie" 

SO1USZ' —__„Orzel faukazu" + 
IT ser. — godz. 19; gocz. w nigi. 
1, 19; poranek gódz. 11 


STYLOWY — „Warszawska Pre- 
miera“ — godz 17.30, 20; Pocz. 
w niedz: 16, 16 20 

Swt = n Sakenie* — 
godz. 18. 20; pocz. w niedz.: 16, 
18, 20; poranek modza H. 

TATRY — „Wesoła trójka” — 
godz. 16 18. 20, w miedz. poranek: 
goaz. 180 

WISŁĄ = .Napftód młodzieży 
świata — godą 15.45, 18. 20.15; 


w niedz. poranek rodz 12 
WEORNTARZ = „Małżeństwo ak- 

tarki" - gogr 1630 18 407 20.30 

s fiedz. poranek godz. 11 
WOLNOŚĆ — „Akcja B“ — godz, 
J630, 18.30, 20.30; w niedz, pora- 
nek godz, I A 
ZACHUTA 2 Nieczynne z powodu 
remontu. 


czytelników 1 interwencji 219-42, 
tel. 206- 


Redaguje kolegium. Redaktor naczelny przyjmuje codziennie w godz 
dział miejski i sportowy 260-42, dział ekonomiczny 218-11 
. Pap. 


12—14, sekretarz odpowiedzialny w godz 
Redakcja nocna 


158-8) Dział ogłoszeń — Łódź, 


Piotrkowska 104 a, tel 


10-12 Telefony: centrala te'efoniczna 283 00 'łaczy ze wszystkimi działami), redaktor 
1114-75. Wydawca: RSW Prasa". 
druk. mat, 50 gr. Prenumeraię miesięczną wynoszącą zł 3 — przyjmują urzędy | agencje pocztowe oraz lisionosze wiejscy | miejscy. Prenumeraię w kolportażu zi 


111- 


Adres 


nacz 216-14, sekretarz odpow 219-05, 
Redakcji: 


Łódź, Piotrkowska 98 II 


dział partyjny 216-19, 
ska w ILpletró. Druk RSW , „Prasa: 


ktadowym miesiecznia »ł 1.80. przyjmuje PPK „Ruch% 


dział korespondentów, listów 
Żwirki 12 
5-3-1989 


